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Przesilenie w polskie} delegacyi 
pokojowej w Rydze

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 29 listopada.

D zis ie jszy  „ K u ry e r  P o ia n n y *  donosi z R y g i, 
fce delegacja polska została zaskoczoną notą mi­
nistra spraw zagranicznych Sapiehy do Cz.czerina 
^  spraw ie przyspieszen ia  roko w ań . No ę tę  za­
kom u nikow ał p. D ąbskiem u Jotfe. Jak  się ko­
respondent pow yższego d z ien n ika  dow iaduje , 
tttueży się spodziewać kryzysu na stanowisku 
Prze cdniczącego delegacji polskiej.

D zis ie jszy  „R o b o tn ik * zarzuca p . D ąbskiem u, 
opiera się p rzy iazd o w i do R ygi sejm ow ej de­

legacyi. Zarzu ca m u: 1) że sam sobie n ie  da  
ta a y  i  2 ) że z jego podniety  w yszed ł gorszący 
tatsrg na św ia tło  dzienne m ięd zy  nim  a rządem  
[  sę.m ein, sku tk iem  czego pczycya Polski wte- 
"*c iioiszewików stała się znacznie słaószą.

J ak  w iadom o, in icy a tyw a  w ys łan ia  delegacyi 
O m o w e j w yszła  od prem iera  W itosa . Dąbski 
jhiał ośw iadczyć m in is tro w i Sapiesz ), że o ila da- 
**§acya sejmowa przyjauzie do Rygi, nie będzie 
'bakc|oncwał jako przewodniczący.

W a rs za w a, 29 listbpnjTa.
W e d le  p ry w atn y c h  w iadom ości, nasląp i zm ia­

n a  w k ie ro w n ic tw ie  d c lc g ic y i pokojow ej w  R y ­
dze, k tó re  w  m iejsce p. Dębskiego m a  objąć w i­
ceprem ier D aszyń ski. F a k te m  jest, żo tfu d n o ś c i 
w  rn ko w rn ia c ił, w yw o łan e  zachow aniem  się de­
legacy i b o lszew ick ie j, spow odują  d łuższą p rze r  
w ę w  rc k a w a a ia c k . (U rzędow ego p o tw ierd zen ia  
te j w iadom ości n iem a. P rayp. red.).

(P A T ) Warszawa, 29 listopada.
N a  s ku te k  te legraficznego w ezw an ia  p rzew o­

dniczącego polskiej delegacyi pokojow ej p. D ą b -  
skiego, z  ram ien ia  m in is ters tw a ko le i że laznych  
w yjech ali do R y g i w  ch arak te rze  ekspertów  
in ży n ie r  P iechow ski i  p. G  yszior.

(P A T .) R yg a , 29 Hstop. 
Ł o tew skie  b iu ro  prasow e podaje: P o lsko -ro sy j­
skie p e rtra k ta c je  poko jo w e prow adzone są w  
kom isyach . D otychczas n ie  s fo rm u ło w an o  
b rz m ie n ia  p rzyszłych  p u n kfó w  tra k ta tu  pokojo­
wego. Obie dcicgacye zap rzecza ją  pogłoskom  
o z a m ia rze  d z ia ła n ia  zv .ło ką . Z a p e w n ia ją  o 
szczerej w o li d o p ro w a d z e n i do s ia t k a  dzta la  
p o k o ju .

Pogorszenie szans polskich 
w plebiscycie górnośląskim

Lon d yn . (P A T .) —  K o nferencya p rem ie  
badała spraw ę p leb iscytu  n a  G órn ym  ś ią -  

'"U  i  zadecydow ała  zw rócić  się do P o ls k i i  N ietrą^*ec z p ro p o zy c ją , aby g loso w an ie  3G0 tysięcy  
pochodzących z Górnego Ś ląska, stale ta m  

^ b d eszka łyc ii, w d ly lo  się w  jed n e j ze s tre f
^mszczonych przez .soaiieyę, a  w ięc  w  K o lo n ii,

-o w/ ty m  celu, aby- u n ik n ą ć  ro zruchó w , ja k ie  
j ę ł y b y  nastąp ić , gdyby p leb iscyt n a  G ó rn ym  
i5 « ku  m ia ł się tara o d b yw ać p rzy  n a p ły w ie  
ói^ich o ltM zym ich m as. Jeżeli N iem c y  i  P o lska  
^ tz u c ą  pow yższą prtspozycyę k e a łic y i, w  ta k im  
3 * ie  osoby, pochodzące z Górnego ś lą sk a , a  za - 
^ ieszka le  ta m , Ł*ędą glosow ały w, in n y m  d n ia , 
J e ż e li ludność, zam ie s zka ła  n .i G ó rn ym  Ś!o«

•  *  •  5 ■■
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 29 lis iopada.
„ D eeyzya  angielska, u o a w a żn ia ją ia  em ig ran tó w  
g-pnoś;ąskich do głosow an ia  na G órn ym  S lą- 
H|ń, w y w a rła  w  polskich kołach politycznych  
f)ttrUnuj?ca wrażenie. O b u rzen ie  jest pow szechne, 
j j^ d  polski n ie  pozosiaw i sp raw y  te j bez od­
s i e d z i .  K o la  .m ia ro d a jn e  ro zw aża ją  form ę, 

n a leży  nadać tem u w ystąp ien iu  rząd u  pol- 
j j !e’śo. D ziś  m in is te r spraw  zagran icznych Sa- 

o a byt w  tej sp raw ie  kon tereucyę z W ito ­
ni*1 i D aszyń sk im . W  godzinach w ieczornych  
^ M a  się polna Rada m in is tró w , pośw ięcona  
g ^ c z a ie  tej spraw ie . Ju tro  spraw a ta oędzie

rozw ażana  w  sejm ow ej ko m isy i d ia  spraw  za­
g ran icznych.

(P A T ). Bytom, 29  listopada.
Polski ko m isa rya t p .ep ispytow y o debrał w  n ie ­

dzie lę  w ieczorem  od swoiego m ęża zau fan ia  
w  P a ry żu  następującą depeszę: W e d łu g  propo­
zycy i a n g ie ls k ie j p rzy ję te j p rzez F m u cyę , ple­
biscyt na G ó rn ym  Ssąsku odbędzie się S tiefam i. 
N a  m ieiseu na G ó tn y tu  fchąsku będą g łosow ali 

. ty lk o  m ieszkańcy G órnego Ś ląska. E m ig ran c i 
będą głosować osobno i zosianą zaw ezw an i do 
głosow ania praw dopodobnie da Kolonii.

O statn i ustęp depeszy jest n iejasny. M ów i ou  
o K o lon ii, m ieście w N a d re n ii. Alogioby to się 
odnosić ty lko  uo e m ig ran tó w  na zaehouzie N ie ­
m iec, a in fo rm ato r p a ry s k i n ie  donosi o tem , 
g dzieby m ie li głosować em igranci G órnego Stą- 
ska.

P a ry ż . (P A T .) —  W  a rty k u le  p t. „ K o a li­
c ja  a Dolska'", zaznacza  -„Tem pa", że Pols& a jes t 
obecnie zb yt w y s ta w io n ą  n a  n iebezpieczeństw o  
n o w ej w o jn y  z a o lszew iitam i, wobec czego leży  
w  in teres ie  ju ż  n ie ty lk o  F ra n c y i, a le  całej E u ­
ro p y , n ie . w y łą c za ją c  n a w e t N iem iec , przeszko­
dzie  w y b u c h o w i te j w o jn y . P o lska  —  m ó w i 
„T em p s" —  p o w in n a  hy& s iln a  i  w  ty m  celu  
p ize iiew szy s tk ie m  p leb iscyt ua  G órnym  Ś ląsan  
p o w in ie n  się odbyć n a ty c h m ia s t j  ta  p rzy  zu - 
p c łn ji) ,  puiwądksu T rzeb a też ra d y k a ln ie  n a p ra ­
w ić  fin an se  P o ls k i, K w estya  G d ańska p o w in n a  
być rozwią.ztain.a w  sposób jasn y .

^ e d o m a g a m a  n a s z e g o  
t a b o r u  k o le jo w e g o

L  Brszawa. (T e l. w ł. „N ap rzo d u "). S p raw a  ta- 
Sw  ko le jow ego , z  k tó rą  łączy  się przesilenia  
% ? * * * ,  jest specyaln e ro zw ażan a  przez nasze  

techniczne. Z  n tiaroua nego źróuia  dono­
s i e  rtrzes.ienie w ęg lo w e w y n ik a  stąd, że  
^ ° rUego S iąska o trzy m y w a liś m y  do ostatnich. 

Crotmą część należnego nam  ko n tyn g e n tu .

N iem cy  tw ie rd zą , że Polska w in n ą  im  jest 36  
tysięcy w agonów , dlatego n ie  m agą dostarczyć  
w ęg ła  w swoich wagonach. P u łk o w n ik  a m e ry ­
kań sk i A rb a r , dorabea naszego m in is ters tw a  
k o .e i, ob liczył, że d u g  ten polega ua  cytrach  
maćcisłych i że znaczna część pretensyi n iem ie ­
ckich ju t  została z likw id o w a n ą , zaś pozostałe  
pretensye  są wrętpn«sa. W  B erlin ie  pracuje ko- 
m isya k o a lic y jn a  pou p rzew odn ictw em  m ajo ra  
japońskiego T a u a k i, k tó ra  dotąu n ie  zdą-y>a tlo - 
prow auzić  prac swoicti do tego s .auu, ab y  p rzy -

d z ;elić Polsce część tab o ru  n iem ieckiego, p rz y ­
padającą je j na podstaw ie tra k ta tu  w ersalskiego.

P o d w y ż s z e n ie  t a r y f  
k o le fo w y c h

Warszawa. (P A T ). R ad a  m in is tró w  po w ys łu ­
chan iu  spraw ozdania  m in is tra  skarb u  z zakresu  
budżetu  państw ow ego uzuaia  za kon ieczne ce­
lem  częściowego po kryc ia  w ciąż rosnących w y ­
d atkó w  wydatne pcawyższenie ta .y f  kolejowych. 
W  w y ko n an iu  tej u ch w ały  m in is terstw o  k o le i 
i handlu  w prow adza z dniem  1 g ru d n ia  b. r .  pod­
w yższen ie  o K ilM o  wszystkich opłat ta ry f oscco-
woj i bagażowej oraz p od w yższen ie  w  tym sam ym
stosunku wszystkich opłat prze wozu wy eh i ta iy fy  
towarowej. W y ją teK  uczyniono ty lk o  d a prze­
w ozu węgla kamiennego i drzewa. W y ,ą te k  ten  
uczyn iono ze w zględu na  znaczenie tyca  lad u u - 
k ó w  oia życ ia  gospodarczego k ra ju . Pouauto  
podniesiono o l( jO % o p !a ty  za czynności ła d u n ­
ko w a o raz za p rzech o w yw an ie  to w aru  w  skła ­
dach i o 5 0 %  o p ła ty  za w szystk ie  in n e  czyn ­
ności ko le jow e. Rów nocześnie w  uw zg lędn ien iu  
pow szechnego w zrostu  cen podw yższa s ię ' V
10.Q7 o no rm y wysokości odszkodow ania za za ­
ginięcie, b rak  i  uszkodzeniu bagażu i  p rze s y łe k  
to w aro w ych .

Zakcnazenia zjazdu kolejarzy
Lwów. (T e l. w ł. „N ap rzo d u "). Z jazd  delegatów  

Z w ią zk u  za w . p racow ników  k o le jo w ych  zako ń ­
c zy ł się w  pouiedzialeK o 11 w  nocy. D o  za­
rząd u  w yb ran o  większość zw o len n ikó w  PPS, 
kom uniści ponieśli k»ęskę. P rzew o dniczącym  
Z w ią zk u  w y b ra n y  zostai K ru s zew sk i, zastępca­
m i M o raczew ski, M ich n iew icz  i K u ry ło w ic z .

Rekrutacya w Wilnie
Warszawa. (T e l. w ł. „N a p rzo d u *). Z  W iln a  do* 

noszą, że od k ilk u  d n i o d o yw a  się tam  re k ru ­
tacya  roczn ików  1899 i 1900. K ie ro w n ik  odd zia ­
łu  rekru tacyjnego  Iw an o w s k i zaznacza z  zado­
w olen iem , że pobór zn a la z ł pełue uznan ie  u  o* 
góiu  luuności i pouór id zie  dobrze. Znaczną iłośó  
res ru to w  ca li żydzi. T e rm in  ukończen ia  pob oru  
n ie  jest okreś lony , praw dopod obn ie  p rzec .ąg n ia  
się do 2 g ru d n ia .

P r z e c iw  w y z y s k o w i
a p t e k a r s k i e m u

Warszawa. (T e l. w ł. „N a p rzo d u *); O d k ilk u  
tygodni trw a  w  W arszaw ie  s tre jk  personelu ap ­
tekarsk iego. N a  ju u ze jsze m  posiedzeniu S e jm u  
zostanie w niesioną rezo lu cya , dom agająca się  
cofnięcia rozporządzania rrmustersiwa zurcw ia, 
k tó re  um ożliw iło  w łaścicielom  za m y ka n ie  aptek, 
od 1— 3 i o 7 w ieczór. Rezolucya s lw  erdza, ż»  
lo k a u t a p tekarsk i sk ie ro w an y  jes t przeciw ży- 
K o in jm  interesom iusnoóci i  wobec tego nie mo­
że b )ć  tolerowany. Rezolucya żąda, a b y  opraco­
w ano ustaw ę ap tekarską , • no rm u jącą  w a ru n k i 
p racy  pracow ników .

Rezo ueya ta pop ieraną jes t p rzez w szys tk ie  
n iem a l s tronn ictw a sejm ow e.

Rządy w polskiej części 
Śląska Cieszyńskiego

Warszawa. (P A T ). N a c ze ln ik  p ań stw a  zam ta - 
n o w ai dra Fe iiksa  Bocheńskiego zastępcą kom i­
sarza rządow ego, a  ks. Eugeniusza B rzó zkę , 
Fran ciszka  P op io fka , Jana M aci! a ja i A n to n iego  
P aw h tę  cz ło n kam i tym czasow ej kom isy i rząd zą­
cej. K o m isarzem  pozostaje nada l p. Z y g m u n t  
Ż u ra w s k i.
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Nowa emisya marek papierowych U W AG I
D o  20 lis to p ad a  b r . po lska  k ra jo w a  k as a  po­

ży czk o w a  p u śc iła  w  obieg 40 m ilia rd ó w  m a re k  
p ap ie ro w y ch . W c z o ra j S e jm  u c h w a lił zaciągnąć  
iw te jże  kas ie  pożyczkę 15 m ilia rd ó w  i  o tę sumę  
p o w iększy  się ilość będących w  obiegu b ile tó w  
s ia rk o w y c h . Z  d ysku sy i sejm ow ej d o w ie d z ie li­
śm y się, że państw o potrzeb u je  do końca b ieżą ­
cego ro k u  17 m ilia rd ó w  m a re k , a  to 9 m ilio n ó w  
n a  za ku p y  ap ro w iza cy jn e  a  8 m ilio nó w  n a  po­
k ry c ie  d e fic y tu  budżetow ego. B ra k  ten skarb  
spodziew a się po kryć  z w łasnych  dochodów —  
t j .  z pożyczki —  ty lk o  do wysokości 2 m ilia rd ó w ,  
resztu jące  15 m ilia rd ó w  m a ją  w łaśn ie  być po­
k ry te  n o w ą  emiisyą b an kn o tó w  iw te j w ysoko­
ści.

W obec u c h w a le n ia  przez S e jm  te j u s ta w y  bę­
dzie do końca tego ro ku , o ile  n ie  w y p ły n ą  ja ­
k ieś now e potrzeb y, 55 m ilia rd ó w  m a re k  pap ie ­
row ych  w  obiegu, n ie  licząc m ilia rd ó w  w ypusz­
czonych n a  w y k u p n o  koro n  i  dew iz . O gólna su­
m a  tw b an kn o tach  rep rezen to w an a  przew yższa  
80 m ilia rd ó w , co je s t su m ą .wiprost po tw o rną , 
tem b ard z ie j że n ie m a  o n a  żadnego w chodzące­
go w  rachubę p o k ryc ia . W  całej te j sp raw ie , 
k tó ra  z  n a tu ry  rzeczy d a  no w em u  m in is tro w i 
S karbu  p. S teczkow skiem u) n a jtw a rd s zy  orzech  
do zgryz ien ia , u d e rza  pew ne u g ru p o w an ie  cyfr, 
k tó re  św iad czy  —  o ile  jeszcze specyalny dow ód  
b y ł po trzeb ny —  o nieudolności dotychczasow ej 
gosp o d ark i fin a n s o w e j. W  to k u  jes t od pół ro k u  
pożyczka  d o b row o lna  k ró tk o - i  d łu g o te rm in o w a  
W iad o m o, z  ja k im  n a k ład em  ko sztó w  i  re k la ­
m y  pożycakę tę się fo rsu je . A 're z u lta t?  W ed>ug  
o św iad czen ia  w ic e m in is tra  skarb u  d ra  W e in -  
fe ld a  pożyczka ta  d a la  dotychczas n iecałe  6 i  pól 
m ilia rd a  m a re k . W ia d o m o  d a le j, i le  n a d z ie i 
p rzy w ią zy w a n o  do u lo k o w a n ia  te j p ożyczki 
w śród ro d a kó w  naszych w  A m eryce . W ic e m in i­
s te r s ka rb u  p. R y b a rs k i je źd z ił specyaln ie  d la  
p rop ag an d y  te j pożyczk i do A m e ry k i, u tw o rzo ­
no k o m ite ty  i k o m is a ry a ty , zm o b ilizo w an o  cale  
k o ło  p rzy ja c ió ł p. P aderew skiego  z „bankierem ** 
M n u is k im  n a  czele. A  re zu lta t?  S u bskrypcya w  

A m eryce  p rzyn io s ła  17 m ilionów" d o laró w . N a  
naszą  w a lu tę  jes t to dużo, a le  w  A m eryce  s iła  
k u p n a  17 m ilio n ó w  do larów  p rzed staw ia  się b a r­
dzo s k ro m n ie , bo e fe k ty w n ie  ty lk o  w  po łow ie  
te j su m y , ja k o że  e ila  k u p n a  d o la ra  w  o jczyźn ie  
d o la ró w  w ynosi ty lk o  50 proc. jego w arto śc i.

T a k  p rzed s ta w ia  się s tan  sp raw y  w  przeszło­
ści. A  ja k  za p o w iad a  się przyszłość? W obec za­
p o trzeb o w an ia  17 m ilia rdó w  w y d a  się b ile ty  ban­
k o w e  n a  15 m ilia rd ó w , a  b rak u jąc e  2 m ilia rd y  
będą — ja k  re fe re n t s e jm o w y , si-ę w y ra z ił —■ 
p rzyp uszcza ln ie  p o kry te  p ożyczkam i. N ie  w ie ­
m y , ja k ie  pożyczki re fe re n t m ia ł n a  m yś li: czy  
n ie z a m k n ię tą  jeszcze pożyczkę „odrodzenia**,

czy pożyczkę p rem io w ą , czy m oże pożyczkę  
p rzym u so w ą. B y ło b y  b ard zo  m ize rn y m  w y n i­
k ie m , gdyby je d n a  z tych k a te g o ry i d a ła  do k o ń ­
ca ro k u  ty lk o  2 m ilia rd y , a le  i  ten m ize rn y  re ­
z u lta t  w yd a je  n am  się n iepraw dopo dobny. Bo 
je ż e li wr p rzec iąg u  6 m iesięcy zebrało  się 6 i pół 
m ilia rd a , to -w przec iągu  jednego m ies iąca  tru ­
dno będzie zebrać 2 m ilia rd y .

N a  uzasad n ien ie  te j gospod arki p o w o ła ł się 
w ic e m in is te r  d r  W e in fe ld  n a  w y p a d k i w ojenne, 
k tó re  spow odow ały b ra k  zorganizow anego a p a ­
ra tu  skarbow ego. W y p a d k i w o jen ne, ja k  s tw ie r  
d z ił poseł tow . D ia m a n d , dużo rzeczy m ogą u- 
s p ra w ie d liw ia ć , a le  n ig d y  ta k ic h  zan iedb ań  w 
d z ie d z in ie  o rg a n iza cy i urzędów , ja k ie  p rzyzn a ­
je  w ic e m in is te r skarbu . W y p a d k i w ojenne m o­
g ą  być u s p ra w ie d liw ie n ie m  d e ficy tu  w gospo­
d arce  fin an so w ej, n igdy zaś w  o rg a n izo w a n iu  
stosunków  w e w n ętrzn ych . S ąd zim y, że w łaś n ie  
p rzec iw n y  porządek p o w in ien  m ieć m iejsce: im  
w ięce j państw o w sku tek  w y p a d k ó w  w o jen nych  
potrzeb u je  p ien ięd zy , tem  b ard z ie j pow inno  sta­
ra ć  się o zo rg an izo w an ie  sposobów w ydobycia  
ty ch  p ien ięd zy . A co U nas n a  tem  polu  zrobio­
no? Czy u ruchom iono  choć jedn o  pow ażne źró ­
dło pod atkow e poza p o d w yżką  cen a rty k u łó w  
przez państw o gospodarow anych? Czy p rzyc i­
śnięto pożyczką p rzym u so w ą te s fery , k tó re  sa­
botow ały  pożyczkę dobrow olną? Czy robiono  
skuteczn ie  — to znaczy s ku teczn ym i ś ro d ka m i 
i  przez odp ow iedn ich  Judzi — zabiegi o pożyczkę  
zag ra n iczn ą  Ż ad en  z tych n a je le m e n ta rn ie j-  
szych środków  n ie -zo s ta ł zastosow any, a w  w y­
n ik u  m a m y  GO m ilia rd ó w  zn akó w  pap ierow ych  
w  oulegu t  p e rsp ek tyw ą  dalszego ic h  pom noże­
n ia .

N ie  zazdrościm y p. S teczko w skiem u  spuści­
zny, ja k ą  o b ją ł po p. G rab sk im . A  do te j spuści­
z n y  za lic zam y  też w spółpracow ników  p. G rab ­
skiego, jego w ice m in is tró w  pp. R ybarsk iego  <1 
W e in fe ld a . O baj są p a rty za n ta m i endecyi i  n ie  
u w a ż a ją  za stosowne usunąć się w  c h w ili, gdy  
Jcli s tro n n ic tw o  w yco fu je  się z rząd u . Spóźnio­
ne żale za  u trac o n ą  p lacó w ką , za  u tra tą  u d z ia ­
łu  w  rząd z ie  n ie  zm ien ią  fa k tu , że endecya z rzu ­
c iła  z siebie odpow iedzia lność za  k ie ru n ek  f i ­
nansów  i  p o lity k i państw a, w yco fu jąc  p. G ra b ­
skiego z gab in etu . Z  tą  c h w ilą  n iem a w gabine­
cie m ie jsca  d la  endeckich  rep rezen tan tó w  n iż ­
szego stopnia, je że li w  d o d atku  i  fachowość ich  
o k aza ła  się p rob lem atyczn ą.

S anacya  m usi nastąp ić  zarów no co do osób 
ja k  i  co do m etod. Jeżeli p. S teczkow ski p o tra fi 
postaw ić jasno  kw estyę  osób, to i  sp raw a reor-; 
g a n iza c y i w zg lędn ie  s tw o rzen ia  aoaam,tu m oże  
pójść p o m yśln ą  drogą.

ił.

Tragedya armii ukraińskiej
W  „W peredzie** z n a jd u je m y  opis k a ta s tro fy  

a r m ii  u k ra iń s k ie j, k tó ią  los p rze c iw s ta w ił k i l ­
k a k ro tn ie  p rzew aża jące j s ile  w roga, ‘ przeco o - 
staitecznie zm uszona zosta ła  zł-ożyć broń przy  
p rze k ra c za n iu  p ań stw o w ej g ra n ic y  p o lsk ie j.

•D n i* 9 i  10 lis to p ad a  w  k w a te rze  a ta m a n a  
P e tlu ry  i  w  sztab ie  gen. P a w le n k i ułożono p lan  
o fe n zyw y , k tó rą  ch c ia ł k ie ro w ać  g łó w n y  a ta -  
m an . A le  bo lszew icy  u p rz e d z ili uderzan ie  a rm ii  
i  z a a ta k o w a li w je lk ie m i s iła m i n a  o d c in ku  B a r-  
M o h y le w . W  k ró tk im  czasie p raw e  skrzyd ło  a r­
m i i  gen. P a w le n k i było zniszczone. Atasn&n, 
n ie  zdo ław szy dojechać do M o h y le w a , skąd  m ia ł  
k ie ro w ać  o fen zyw ą, zo s ta ł, zm uszony w rócić do  
K a m ie ń c a . W ię k s z a  część 6-ej d y w iz y i dosta ła  
sflię do  n ie w o li- L ew e  skrzyd ło  u k ra iń s k ie j a r ­
m ii ,  n ie  w ied ząc  o  tem , co zaszło n a  s krzyd le  
p raw em , rozpoczęto fita k  i  o g o d zin ie  4-e j za ­
ję ło  W in n ic ę . B o ls zew ick a  ko n n ica  w d a r ła  się 
« B a ru  n a  ty ły  a r m ii  u k ra iń s k ie j. R ząd P e tlu ry  
m u s ia ł w  nocy uc iekać , po n iew aż w  o d d a len iu  
7 w io rs t po jaw iila  się k o n n ica  K o to w icza . W s zy ­
s tk ie  tab o ry  a r m ii  i  rząd u  posuwaćy się w zd łu ż  
Z b ru cza  do W oio czysk. K i lk u  m in is tró w  prze­
szło w  H u is ia tyn ie  g ran icę  polską. S am  P e tlu ra  
w y je c h a ł do W o io czysk, skąd d a ł ro zka z  do o- 
fe n zy w y . O s ta tk i a rm ii u k r . razem  z p u łk a m i 
P e n n ik in a  w ro zp a c z liw y m  b o ju  z a ję ły  D era* 
źn ię , a le  ty lk o  na  k ró tk i  czas. D n ia  21 bm . r a n ­
k ie m  d a ły  sję słyszeć n ie d a le k o  W oioczysk  
s trz a ły  a rty le ry js k ie , wobec czego rząd  P e tlu ry  
p rze jec h a ł p rzez Z b ru c z  do Podw ołoczysk.

N a  aachodn im  brzegu Z b ru c za  o ko p a ły  się 
w ie lk ie  m asy w o jak  po lsk ich . O db iorcza kotn i- 
s ya  polska poczęła p rzep row adzać regestracyę  
u k ra iń s k ie g o  m ie n ia  i  ro -zbra jan ia  k o zakó w .

A le  ju ż  przed zachodem  słońca bo lszew icy  b y li w  
W o ło czyskach . R o zb itk i a rm ii  P e tlu ry  i  P e rm i-  
k in a  rz u c iły  się przez m ost n a  Z b ru czu  i  uzbro­
jo ne  przeszły  kord on . N ie  było czasu m yśleć o 
ro zb ro je n iu . S o tn ia  u k ra iń s k ic h  kozaków  „szko­
ły  ju n ack ie j** p rzech o d ziła  m ost n a  Z b .u c zu  ju ż  
w  ogn iu  bo lszew ick ich  k u lo m io tó w . Rozpoczęła  
się p a n ik a . Rząd P e tlu ry  s ied zia ł w  w agonach  
o k ilk ę ee t k ro k ó w  od Z b ru cza  i czekał na lo ko­
m otyw ę, k tó re j Po lacy  ja k o ś  n ie  m o g li dosta­
w ić . P e tlu ra  s ta ł w  okn ie  w agonu i  p rzy g lą d a ł 
się o d w ro to w i. Część Zaporożców  p rzechod ziła  
ze śp iew em  i  m u z y k ą  p rzy  akom paniam iencie  
k u lo m io tó w . Bo lszew icy za p ęd z ili się aż pod  
m ost, gdzie ich  z a trz y m a li P o lacy . Jak iś  bolsze-. 
w ie k i dowódzoa kuzyczał z za Zbru cza: „ M y  po­
ra c h u je m y  się z w a m i za  to, żeście p u ś c ili Pe- 
t lu rę  do Polski**.

C a ły  w ieczór d o la ty w a ły  z za Zbru cza  o k rzy ­
k i:  „ H u r r a !“  i  echa s trza łó w . T o  bolszew icy roz­
p ra w ia li się z ro z b itk a m i a r m ii  P e liu iy , k ry ją ­
c y m i się po lasach. P óźnym  w ieczorem  s tan ą ł 
n ad  Zbru czem  bolszew icki kozak i  k rz y k n ą ł:  
„T o w arzysze  P e tlu ro w c y l dość w a lk i z b i t  ć m i!  
Chodźcie razem  z n a m i bić b u rż u jó w !“ Kozacy  
P e tlu ry  o d p o w ied zie li s a lw a m i s trza łów . Późną  
nocą w y je c h a ł rząd  P e tlu ry  z Podw ołoczysk do  
T a rn o w a , gdzie  będzie „konfinowam y**, ja k  o- 
św iad czy ł o fic y a ln ie  p rzed staw ic ie l polskiego  
rząd u , K n ia z io iu c k i.

A r m ii  P e tlu ry  nie m ożna u w a ża ć  za ostate ­
cznie  z lik w id o w a n ą . W ie lu  kozaków  o d m ó w iło  
złożen ia  b ro n i i  pod wodzą T iu t iu n n y k a  prze­
darto  się przez L o n t  na ty ły  bolszew ick ie , gdzie  
rozpoczęły zno w u  w a lk ę  p a rty za n ck ą .

- o o o -

N I E  W O J O W N IC Z Y  B IS K U P
W  B e r lin ie  b a w i a rc y b is ku p  Roop. i  

d n iac h  przed staw ic ie le  k o lo n ii p o lsk ie j, 
n o w ic ie ; prezes Z w ią z k u  T o w a rzy s tw  P 
w  B e rlin ie  p. L eo n ard , prezes K o m ite tu  N a ro ­
dowego p. Z ię to w s k i, d r  L e w a n d o w sk i, ks. prób. 
L ed w o ń  i p rzed sta w ic ie l red a k cy i „D z ie n n ik a  
B erliń sk ie g o "  z ło ży li a rcyb isku p o w i Roopow i 
w iz y tę  p o w ita ln ą . A rc y b is k u p  Roop ośw iadczył 
zeb ran ym :

—  Ja  i  g a rs tka  lu d z i dobrej w o li s ta ra m y  się 
w  Polsce w y tw o rzy ć  zespół lu d z i ufczciwych. 
lu d z i, k tó rzy  by bez w zględu na przynależność  
p a rty jn ą  s ta ra li się o podniesien ie etycznego i  
m oralnego  poziom u w społeczeństwie. Kościół 
k a to lic k i w  Polsce nie m a z a m ia ru  (?) p rzec iw ­
s taw ić  się postępow ej odbudow ie k ra ju , k tó ra  
zresztą leży ró w n ież  w jego in teres ie . 1 oto w ła ­
śnie id zie , by z w s zys tk im i lu d ź m i i  w szystk ie- 
m i p a rty a m i wejść w  k o n ta k t. W  każd e j p a rty i, 
n a w e t w  socyaljzm ie  i k o m u n izm ie  jest z ia rn ko  
p ra w d y , na leży  je  ty lk o  w y zys k ać  w  odpow ie* 
d n im  k ie ru n k u .

T o , co ów a rcyb isku p  p o w ie d z ia ł —  to , rozu­
m ie  się, naogół n iew ie le , a le  w iele  bardzo, jeże li 
jego  s lo w * p orów n am y z tem , co głoszą Teodo- 
row icze, Łosińscy itd . Z apew ne Roop zna jdzie  
się u  n ich  n a  czarne j liśc ie  ta k , ja k  b iskup  B an- 
d u rs k i.

Przegląd gospodarczy
Spęd b y d ła  w  K rakow ie- N a  ta rg  od 20 do 2®

b. m- spędzono b u h a ji 142, wołów 109, k ró w  205. 
ja łó w ek  240, c ie lą t 472. kóz i b aranów  19. n iero ­
gacizny 1156, razem  2343 zw ie rzą t. P łacono **  
jeden ce tn a r m etryczn y  żyw ej w ag i: buhaje  od 
3000 do 4700 m k ., w o ły  od 4500 do 5600 m k., kro* 
w y  od 2500 do 4800 tak., ja io w n ik  od 3000 d« 
5000 m k., c ie lę ta  od 4000 do 5500 m k., n ierogaci' 
znę od 7500 do 9500 m k-, b ite j w agi: nierogao*' 
źnę od 9000 do 13.200 m k . Z e  spędzonych ne 
ta rg  zw ierzą t sprzedano: na konsum cyę m ie j;  
scową 2343 sztuk. W  p o ró w n an iu  ze spęd ara1 
w  przeszłym  tygodniu  było  w ięcej 165 sztuk bf" 
d la , 4 b a ra n y  i 139 świń, zaś 18 c ie lą t m uioj' 
c zy li 139 sztu k  w ięcej.

Z ja z d  fa b ry k a n tó w  w yro b ó w  m etalow ych * 
m aszyn  ro ln iczych  z całej P o ls k i odbędzie  
w  dniach 5—7 g ru d n ia  w P o zn an iu . P rograb1 
zjazdu  obejm uje  m iędzy in n y m i s p raw y: spra­
w ozdanie zarządu , om ów ien ie  p o lity k i gospoda^  
czej, spraw ę surow ców , sp raw y k o m u n ik a c y jn i
sp raw ę robotniczą, spraw ę eksp ortu , sp ra1y • ----- — —i — «   I — —ł — i  «
k ra j.  w y s ta w y  m aszyn i n a rzęd z i ro ln iczych  
L w o w ie , spraw ę w ykszta łcen ia  zawodowego, 
g anizacyę zawodow ą, w yb ó r nowego zarządu . ^  
U czestn icy z jazd u  płacą po 400 m k . n a  p o k r y j  
kosztów . O brady będą się toczyć w  sali uniwe*" 
sytetu- .

Z Gdańska
G dańsk. (P A T .) W c zo ra j rozpoczął się 

w o jsk  an g ie lsk ich  z  G dańska. W y m a rs z  A r g 1 
kó w  z G dańska zakończony będzie p raw d o p^  
dobnie tlziś . Ludność n iem ie ck a  G dańska  
ła  w y jeżdża jących  A n glików  bardzo p iz y j3*® 

G dańsk. (P A T .). W c zo ra j p rzyb y ł do tutejs* 
go p o rtu  o k rę t po lsko -am erykań sk ieg o  T o « * r  .. 
s tw a  żeg lu g i p o lsk ie j pod nazw ą „ W a r s z a * , j  
z  ła d u n k ie m  m a te ry a łu  w ojennego d la  a rJp 
p o lsk ie j. Ł a d u n e k  le n  w yn o s i 5 tysięcy tofl.

— o c o —

Przed plebiscytem w Wiln*6
G dańsk . (P A T .) D z ie n n ik i tu te jsze  donos«P  

K o p en hag i: N a  w ezorajszem  posiedzeniuJV v pC i ł l l u g  *• ł»VŁvł»».| C f 1 (
s k ie j ra d y  m in is tró w  o m aw ian o  żąd an ia
narodów  do w zięcia przez D a n ię  n d z -a łu  w  ń* y 
j t  —  Alrnwflcsrt W fl AńCłnfWłnir Pd zyn aro d o w ej o k u p a c y i W ileń ezc zyza y  V # 
p rzep ro w ad zen iu  p lebiscytu . D a n fa  zdecyd  
la  się w ziąć  u d z*a l w te j o k u p acy i.

P ary ż  (P A T ). R ada L ig i naro dów  postan01̂ ,  
w ysiać  do W iln a  trzech  cyw iln ych  konto*0 
celem oznaczenia  obszaru  plebiscytow ego l 
sobu ego p rzep ro w ad zen ia .  ✓
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Konferencya socyalistów polskich 
i niemieckich w sprawie Górnego Śląska

D n ia  20 lis top ad a  w  b iu rze  zarząd u  socyal- 
fiem okra.lycznej p a r ty i N iem ie c  (w iększościow ­
co w ) w  B e r lin ie  rozpoczęta się kon ferencya so­
c y a lis tó w  po lsk ich  i  n iem ie ck ic h  w  sp ra w ie  
G órnego Ś ląska.

P P S  rep re zen to w a li tow . B in is zk iew ic z , B o rys  
1 C za jo r z ra m ie n ia  gó rnośląskie j o rg an izacy i;  
tow . L ieb erin an  z ram ien ia  C entralnego K o m ite ­
tu  W yko naw czego . N ie m ie c k ą  socyalno-dem o- 
k ra ty c z n ą  p o rtyę  rep re zen to w ali posłow ie gór­
nośląscy tow .: F;a.nz, O ko ń sk i i B ija s , oraz z 
ra m ie n ia  zarząd u  p a rty i pos ło w ie: W e is , B ra u n , 
B a rte l i  in n i.

Z a g a ił k on teren cyę i  o b ją ł p rzew od n ic tw o  
to w . t iu y s m a n s  (B e ig ), sekre ta rz  11-giej M ię ­
d zy n a ro d ó w k i. T o w . łlu y s m a n s  w  za g a jen iu  
iW yłuszczył cel ko n feren cyi. Bo b iu ra  M ię d zy ­
n a ro d ó w k i zosta ła  p rzes iana  skarg a  socyalno- 
d em o kra ty c zn e j p a r ty i n ie m ie c k ie j, k tó ra  za- 
irzuca p o lsk im  iow arzyszom  g w a łty , popełnieme 
tra  ludności n iem ie ck ie j Górnego Ś ląska  i w zy ­
w a ją  M ięd zyn aro d ó w kę  tio obrony ludności nie*  
toieokiej n.a G ó rn ym  Ś ląsku . Zadaniem  konfe­
ren cy i jes t ro zp atrzyć  skargę tow . n iem ie ck ic h  
1 znaleźć drogę p o rozu m ien ia .

S e kre ta rz  n iem ie ck ic h  z w ią z k ó w  zaw odow ych  
h a  G ó rn ym  Ś ląsku  to w . pcs. F ra n z  p rzed s ta w ił 
m a t ery a ł o rzekom ych  gwałUsich, d o ko n yw a­

nych przez P o lakó w  . O dp o w ied zia ł pos ło w i 
b ra n ż o w i w  d luższem  p rzem ó w ien iu  tow . B ł ­
aszk iew icz , k tó ry  przed łożył zebranym  m a te ry a -  
ły  faktyczne , w  s traszliw ych  b arw ach  m a- 
toa lu jącc  położenie robotn ika  polskiego na G ó r­
nym  Slg.sku, narażonego na  n iesłychane g w a ł­
ty ze stromy lozbestw lom ych szow in istów  n ie ­
m ieck ich . skrycie  i  ja w n ie  pop ieranych i p ie­
niężnie zasilanych przez cen tra ln y  rząd  n ie­
m ie c k i. Opis k rw a w y c h  zajść w  K a to w ica c h  i  
ih nych  m ias tach  górnośląskich, w y k a z y w a ł w  
Sposób n iezb ity  n iepraw dziw ość  za rzu tó w  i  a ta ­
k ó w  F ra n za . ,

P rzem ó w ien ie  t W .  B in is zk lew ic za , o parte  n a  
licznych  p rzyk ła d a ch , n iezaprzeczonych naw et  
Przez N iem ców , sp raw iło  n a  to w . H u ysu ian s ie  
Rlębokie w rażen ie .

Z a b ie ra li głos ko le jno  tow arzysze n iem ieccy  
*  Górnego ś lą sk a , zarzucając  te ro r ludności pol­
sk ie j worgóle, a  so c ja lis to m  polsk im  w  szczegól­
ności. W s zys tk ie  te za rzu ty  zos ta ły  odparte  

przez to w . B in iszfeiew icza, p rzem a w ia ją ce g o  
k ilk a k ro tn ie  i tow. Czaj ora, k tó rzy  ilu s tro w a li 
®We w y w o d y 'd łu g im  szeregiem  ta k tó w .

D ysku sya ncd m ate ry a ie m  fa k t /c z u j m trw a ­
ła  p ra w ie  cały d zień . P ro w a d z ili ją  sam i to w a -  
*^ysze górnośląscy, obeznani z m ie jsco w ym i sto 
•h u k a m i.

Po w y c ze rp a n iu  tej dyskusyi, z a b rr ł głos tow . 
^ e ls  i  n a k re ś lił pow ody, k tóre  zm u szają  n ie -

fc. L . W O Y N IC Z

- JACK REYMOND
l  u p o w ażn ien ia  a u to rk i p rzełożyła  z an g ie lsk ie ­

go M a ry a  K reczow ska

łe><Jyną m oże Is to tą  w  P o rth c a rr ic k , k tó ra  n ic  
kie s łyszała  o całej sp raw ie , b y ł sam  Jack. 
pczyw iście, że n igdy n ie  uczyń ono o tern n a j-  
*ejszej w z m ia n k i w jego obecności, a gdyby na- 

^ « t m ów ion o, to w obecnym  siwym stanie  i tak  
ki© byłby nic s łyszał. P rzez d w a ty godny e po­
lic z k o w a ł c a ły m i w iec zo ram i, a  także  przez  
j iększą część nocy b y ł n iep rzy to m n y . W e dnie  

c a łk iem  apatyczn y, od czasu do czasu ję -  
I^ łc  cicho, najczęście j je d n a k  w  s tan ie  giębo- 
^"Ogo o d rę tw ien ia . Gdy do niego m ów ion o, le n i­
w e  podnosił p o w ie k i, rzu ca ł n a  m ów iącego  
J^jczem ie znużone i obojętne, a lbo  ch*odno- 
r.’eehętne i  znów  w  m ilc ze n iu  spuszczał oczy. 
j~kecność w u ja  p rz y p ra w ia ła  go o ta k ie  pa ro ­
d z i n y  s trach u , że B r Jenkin s  by ł zm uszony  
.•b ro n ić  w ik a re m u  wstępu do pokoju  chorego;

tem  nic go nie obchodziło. N a w e t codzien* 
J  o p a try w a n ie  ran  n ie  wyprow adizalo go z g u -  
jk ej a p a ty i. G dy lta ym o n d o w a , p ie rw szy  raz  
^ to a g a ją c  le k a rzo w i, po usun ięc iu  bandaży w y  
J e b n ę ła  płaczem , zd ję ta  w stydem  i grozą, 
(I °p ak  za ledw ie  na  n ią  spo jrza ł i s labvm , zn ie - 
^ p l iw io n y m  szeptem  w y rz u c ił:  — M ożcbyście  

k ie  z o s ta w ili w spokoju! 
jjjp toroba jego t rw a ła  d łu że j, n iż  z p o czą tku  
N a p u s zc zan o . N ie  n a są p iły  żadn e k o m p lik a -  

ty lk o  przez pew ien  czas n ie  m ógł poprostu  
^■bowiLeć. I ła m ię  g o iło  s ię  n o rm a ln ie ; także

m ic c k ic h  socyalis tów  do o b s taw an ia , aby G ó r­
ny Ś ląsk pozostał p rzy  N iem czech. M ów ca pod­
n iósł w ie lk ie  znaczenie, ja k ie  d la  p rzem ys łu  
n iem ieck ieg o  , m a  p ro du keya  G órnego Ś ląska , 
ap e lo w a ł do P P S , aby n ie  k ie ro w a ła  się nacyo- 
n a liz m e m , by podaia. rękę  do zgody, gdyż obe­
cnie s tosu nki na  G ó rn ym  Ś ląsku  grożą k a ta ­
s tro fą  i  jeszcze b ard z ie j pogłębią przepaść n a ę -  
dzy lu dnością  polską i n iem iecką .

W  o dp ow iedzi zab ra ł głos tow . L ieb crm an .
M ó w ca od p arł za rzu t n a cyo n a lizm u , in k ry m i­

n ow any  P P S . Polscy s o c ja liśc i b io rą  i m uszą  
brać ż y w y  u d z ia ł w życ iu  n a m io w e m  swej o j­
czyzny. W  naszej p racy  p a rty jn e j —  m ó w ił to w . 
L ie le r m a a  —  s iln ie j, a n iże li w  in n ych  p artych  
s o c ja lis tyczn ych  drga  n u ta  naro dow a, a le  w in ą  
tego jes t trag iczn y  los, k tó ry  spotkał Polskę  
przed  w ie k ie m , n ies łych an y  uc isk  nitra do w y, 
pod k tó ry m  c ie rp ie li, ro zd arc i na  trz y  zabory, 
P olacy. Zw ycięzcy  w w o jn ip  św ia to w e j n ie  u le ­
czy li ran  zadanych Polsce, a w skrzesza jąc  P o l­
skę, rz u c ili pom iędzy  n ią  a  sąsiadów  is tn ą  po­
chodnię n iezgody, ro zżarza ją  corazto now e w a l­
k i  i  k o n f lik ty . M im o  m iłośc i d ia  o jczyzny, k tó ­
re j się n ie  w y pi o ra ją  w  tych  c iężk ich  czasach, 
ja k ie  p rzeżyw a Polska, s o c ja liś c i polscy są ś w ia  
doin i o bo w iązkó w  w zględem  socya lizm u  św ia­
tow ego i  so lidarności m ięd zyn arod o w ej p rc le -  
ta ry a tu . N ie  chcem y b y n a jm n ie j aby kw estye  
sporne, je jjke is tn ie ją  m iędzy p ro le ta ry a te m  pol­
s k im  i  n iem ie ck im  Byty rozstrzyg n ię te  w  dro­
dze g w a łtó w  i teroru- Lecz broniąc ducha po l­
skiego na  G órn ym  Ś ląsku , rękę w y c ią g n ię tą  do 
nas po zgodę chętn ie  p ;z y jm u je m y , a  dow odem  
jes t to. żeśm y tu  p rzy jec h a li i  w spóln ie z so­
c ja lis ta m i n ie m ie c k im i chcem y szukać drog i 
w y jś c ia  z sytu acy i i porozum ien ia  celem  zabez­
p ieczen ia  ludności przed k rw a w y m  terorem  i  
g w a łta m i. K a rd y n a ln y m  w a ru n k ie m  w spólnej 
p racy  naszej m u si być uznan ie  ró w n ie ż  i  przez  
c iu r ą  stroną p leb iscytu , jako  na jw yższe j in -  
s tan cy i, decydu jącej ostatecznie o losie G órne­
go ś lą s k a . N a  ten  zasadniczy w a ru n e k  m u s im y  
się zgodzić obopólnie i bez zsistrzeżeń. Zgodn i 
też n ie w ą tp liw ie  będziem y w  dążen iu  do zabez­
p ieczen ia  p lebiscytu  przed w szelkiern fa łszer­
stw em  i g w a łte m . Polscy s o c ja liś c i z c h w ilą  
p rz y ję c ia  prz<az tow arzyszy  n iem ie ck ic h  łych  
d w u  zasad, chętn ie  się zgodzą na ro zw ażre iie  
w szelk ich  k o n k re tn y ch  i  p rak ty czn y c h  w ska ­
zań , zdążających  do u rzeczyw is tn ien ia  i  prze­
p ro w a d ze n ia  pow yższych zasad.

W  tym  celu tow . L ieb erm an  zapro ponow ał 
u tw o rze n ie  m ieszane j feemisyi^ k tó ra b y  b y ła  
pow ołaną do polubow nego ro zstrzyg an ia  w s ze l­
k ic h  sporów  i  za ta rgó w , w y n ik ły c h  m ięd zy to­
w a rzy s zam i n ie m ie c k im i i  p o ls k im i na  Ue w a l­
k i  p leb iscytow ej.

d raś n ięc ia  i ra n y  b y ły  ju ż  n iem al zab liźn ione, 
a on w ciąż jeszcze la ża ł w s tan ie  ostatecznego  
■wyczerpania, przy stale w rac a ją ce j le k k ie j go­
rączce. T ro s k liw e  s ta ra n ia  i czas zro b iły  je d n a k  
®v\oje; i  wreszcie pewnego d n ia  s ierpniow ego, 
cichy, b lady  cień dawnego Jacka pow oli zszedł 
aa dół, położyć się na sofie w sa lo n iku .

N ie w ie le  go to w p ra w d z ie  obchodziło, bądź co 
bądź jed n ak  pow rót do sił, był d lań  pew ną  
pociechą. P rzestaną się p rzy n a jm n ie j kręcić  
kolo  niego i p rzes iadyw ać, w  jego pokoju  i py­
tać: „Czy cię m oże g łow a b o li?“ albo: „ U ra z i­
łeś się?“ To  też, k ied y  D r. Jenkin s  ośw iadczył: 
,,Jesi ju ż  ca łk iem  zdrów ; m usi ty lk o  jeszcze 
przyjść  do s il“ , zarów no w u je n k a  S a ra  ja k  
i  wszyscy uczu li coś w  ro d za ju  u lg i, że będą  
m o g li go u n ik a ć . M im o  to, w ciąż się jeszcze  
z n im  obchodzono ja k  z p a c je n te m ; tro s k liw ie  
poprawuano m u  poduszki, w  pew nych odstę­
pach czasu podaw ano le k a rs tw a  i b u ljo n y ; poza 
tem  je d n a k  pozostawiono go sam ego. Od czasu  
do czasu w id y w a ł na chw ilę  M o lly , strwożone, 
n ieś m ia 'e  stw orzonoko we fa rtu s zk u , p rzyg lą ­
dające m u się b o jaź liw ie  z pod zm ierzw io n ych  
lo czków ; w yczu la  atm osferę grozy i ta je m n i­
czości, c iążącej nad domem i w d ziw n y  ja k iś  
sposób d o p atrzy ła  się zw ią zk u  przyczy nowego ze 
sw ym  d u żym , c h o r jm  b ra te m . Co do n e g o , to 
spo jrzaw szy na n ią, zaraz  się o d w ra c a ł; przesta­
ła  go za jm o w ać . N ajgorsze to, że w raca jąc  do 
życ ia  norm aln ego , z konieczności będzie się m u ­
s ia ł ze tknąć  z w u jem . Tym czasem  wbrew trw o ­
dze o czek iw an ia , gdy c h w ila  ta  nadeszła, zniósł 
ją  obojętn e. W y m ie n ili parę słów o rzeczach co­
dziennych . w za je m  u n ik a ją c  swych spojrzeń.

Po apat.ji i m artw o c ie  n astą p ił u niego stan  
up o rczyw ej c iekaw ości. U m ysi jego, k tó ry  b y ł

Po przem ów ie n iu  tow. L iebecm ana zabra ł głos  
to w . Iłu y s m a n s  i  z radością p o d kreś lił duża  
znaczen ie  tego p rzem ó w ien ia  d la  przeb iegu i  
re z u lta tó w  tej kon feren cyi, a zw raca jąc  się do 
tow . W eisa  ośw iadczył, że teraz ko le j na to w a ­
rzyszy  n iem ie ck ic h  w yc iąg n ąć  n a leżyte  kon ­

s ek w e n c je  z p rzem ów ien ia  polskiego to w a rzy ­
sza, k tó ry  ta k  uczciw e i  szczere z a ją ł s tan o w i-  
bWo.

T o w . pos. F ra n z  im ie n ie m  górnośląskich  ro ­
b o tn ikó w  n iem ieck ich  w y ra z ił swe zadow olen ia  
ze s tano w iska , zajętego p i zez przedaih-wicieJia 
p ro le ta ry a  t u pclsk i ego.

T o w . W e is  zapro ponow ał p rzerw ę  d la  s fo rm u ­
ło w a n ia  odp ow iedniej uczolucyi.

Po  p rz e rw ie  p rzy ję to  następującą  
u ch w a lę .

„K o n feren cya  po lsk ich  i n iem ie ck ic h  Socya­
lis tó w  Górnego Ś ląska , k tó ra  się odhyla  20-go 
lis top ada  1920 w  B e rlin ie , jest zd an ia , że za ta rg  
górnośląski może być rozstrzyg n ię ty  ty lko  w te ­
dy , gdy oba n aro d y  Łez zastrzeżeń p rz y jm ą  w y ­
n ik  p leb iscytu , ja k o  na jw yższą  j obo w iązu jącą  
in stancyę  w  in teres ie  po ko ju , budow y rzeczy­
w istego  z w ią z k u  n a ro d ó w  i  ro zw o ju  scoydli- 
sty  cm  ego w sp.ó* d zfc łan  ia .

Plebiscyt, ten m u si się odbyć na  zasadzie § 4 
d o d atk u  do a rt. 88 tra k ta tu  pokojow ego.

Polscy i  n iem ieccy  s o c ja liśc i zobow iązu ją  się  
dzia łać  w  ty m  duchu, ab>r z propagandy p le­
b iscytow ej usunięto  w sze lk ie  n acyo n a łls iyszn o -  
p o d ja tlza jące  a rg u m e n ty . S o cya ln o -d em o kra ty - 
czria p arty®  N iem iec  w  sw ojej a g ita c y i za  po- 
aosta.wianiem  Górnego Ś ląska  przy  N iem czech, 
takssm o, ja k  P P S  w sw ojej a g ita c y i za p rzy ­
łączen iem  Górnego Ś ląska  do P o lsk i, będą u ży -  
wiały je d y n ie  a rg u m en tó w  id eo w o -p o lityc zn y ch  
i  gospodarczych, d la  u zasad n ien ia  swego sta­
n o w is k a , Będą zw a lc za ły  ja k  n a jh a rd z ie j sta­
now czo w sze lk ie  ś rod ki g w a łłn  i  p rześ ladow a­
n ia , jako też  w szelkie  sposoby w y w ie ra n ia , go­
spodarczego n ac isk u  i  będą żą d a ły  zupełne#  
w olności g losow an ia .

Po szczcijó lowem  o m ó w ien iu  w y p o w ie  d z ia ­
nych zażaleń konferencya u ch w a la : K ażd a  stro«. 
n a  w yb ie ra  po trzech tow arzyszy, k tó rzy  sta­
n o w ią  k o m is ję , m a ją c ą  zapobiegać w s z e lk im  
w ykro czen io m  calonków obu p a r ty i lu b  w jk r o -  
czenia te usuw ać. Jeżeli w  pew nych w y p a d ­
kach k o m is ja  n ie  do jdzie  do p o ro zu m ien ia , ta  
m a być uzu pe łn ion a  jed n ym  cz ło n k iem  Z a rzą d u  
p a rty i po lsk ie j i  je d n y m  n ie m ie c k ie j.4*

Postanow iono uchw alę  pow yższą p rze d ło ży ć ' 
do za tw ie rd z e n ia  zarząd om  P P S  i  SD  n ie m ie ­
c k ie j.

•  *  *■ - !' ;>■' ! li
P rzed  ko n fe ren cyą  p o ja w iły  s ię  w  n iem i©  

c k ie j pras ie  p a rty jn e j głosy, n a w o łu jące  naród  
n iem ie ck i, by n ie  o g lądał się na w y n ik i p leb i­
scytu, b ro n ił Górnego Ś ląska  do upadłego, n ie  
u zn a ł w y n ik ó w  plebiscytu , gdyby te o kaza ły  się' 
u je m n e m i d la  N iem iec .

P rze d s taw ic ie le  PPS za in to rp e lo w a łi n a  kon-i

p rzys tan ą ł, ja k  zegar podczias trzę s ie n ia  ziem i,: 
zw o ln a  zaczynał się znów poruszać, poto jed y­
nie, by ustaw iczn ie  krążyć  w  tem sam em  c ia - 
snem  kole, n iby  n ie w o ln ik  u' le ta rg u , m ech an i­
cznie p o w atrza jąc y  tesam e kw est je , n ie  zd a jąc  
sobie spraw y z ic li znaczen ia . C iąg le  i ciągle na-, 
S uw ała  m u  się tasam a zag ad ka : zw iąze k  we-; 
w n ę trzn y  m ięd zy rzeczam i b rzyc lk iem i, ta k  bar-i 
dzo ró żn em i na zew n ątrz . Że  zw iąze k  ta k i  
is tn ia ł, co do tego nie m ia ł n a jlże jsze j w ętpli-; 
w ości; m ało  go obchodziło, na  czem on polegał, 
lecz do zag ad n ien ia  tego w ra c a ł dz.ień po d n iu , 
w  obojętnem  zam yślen iu  pow oli, stopniow o, 
s k le ja ją c  sobie m ętn ą , n ie u c h w y tn ą  teorję  o rze-i 
czach potw ornych, dobrze zn an ą  p s y c h ja tro m j 

U r y w k i rozm ow y zasłyszane za d n i bardzo  
d a w n y c h , zan im  jeszcze drozd u lec ia ł był w zlo­
ty  zm ierzch  zachodu, szeptem prow adzone ro z­
m o w y  kolegów , k tó rych  u w aża ł za chłopców ta ­
k ich  sam ych ja k  on; ustępy z B ib lj i  czytane  
ta k  często, żc doskonale zna ł ich b rzm ien ie , n ie  
ro zu m ie ją c  jeszcze ich znaczenia; n iek tó re  sce­
n y  w id z ia n e  przyp adkow o  n a  sąsiednich fo l­
w a rk a ch ; w y k ra w k i z h is to ry i s taro ży tn e j 
z podręczn ika  ła c in y ; fo to g ra fij, z k tó rych  się 
dopiero d o w ied zia ł, co to w szystko znaczy —  
■wszystko to ko le jno  n a p ły w a ło  m u do g łow y, 
zw o ln a  p rzyb ie ra jąc  sens okreś lony. P rzy p o m i­
n a ł też sobie w yraz tw a rz y  w u ja  ow ej os ta tn ie j 
nocy na p ią te rk u  i słaby przeb łysk tego sam ego  
■wyrazu w c h w ili, gdy oczy ich spotkały  się 
w ów czas w' oborze, p izy  bezsilnej suce. T a k ą  
tw a rz  n ie w ą tp liw ie  m u s ia ł m ieć T a ik w in iu s z  
p rzy  łożu L u k re c ji.

(Ciąg aiszy nastąpi),
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fecrencyi to w . W e is a  i  In n yc h  p rze d s ta w ic ie li 
zanządu p a rty i, p y ta jąc , ja k ie  je s t s tanow isko  
p a r ty i woboc ly c li głosów. T o w . W eis  odpow ie­
d z ia ł stanowczo, że F®r t ya  *  tego ro d z a ju  o p i­
n ia m i n ią  s o lid a ry zu je  się.* # •

N a ro d o w a  demotk.racya w  K ra k o w ie  zw o ła ła  
a a  niedzielę 28 listopada do sali Sokola w iec  
w  spraw ie k o n s ty tu c y i. Jako  re fe re n t w y s tą p ił 
zn a n y  socyalisto żerca, za c ie trzew io n y  p a rty j-  
n ik  endecki i n iep rze jed n an y  w róg w szelkiego  
postępu ks- Lu to s ław sk i. — N a  w iec ten, n ie  
chcie li endecy wpuszczać rob o tn ików  i dopiero  
gdy tow . Jaroszew ski zaręczył, że robotnicy spo­
k o jn ie  wysłuchuję, odczytu ks. Lutosław skiego, 
w puszczono ich do s a li, k tó ra  też w d z ie c ię c iu  
dzies ią tych  częściach zap ełn iła  się ro b o tn ik a m i. 
W obec tego endecy ju ż  nie w y b ie ra li p rezydyutn , 
ty lk o  ks. Lu to s ław sk i zaczął o d razu  w ygłaszać  
odczyt, k tó ry  publiczność c ie rp liw ie  w ys łuch a­
ła , p o lem izu jąc  ty lk o  od czasu do czasu z pre­
legentem  za pom ocą w y k rz y k n ik ó w . G dy pre­
legent przeszedł do om aw ian ia  sposobu w yb o ru  
prezydenta  Rzeczy pospolite j P o lsk ie j, ro zb rzm ia ­
ła  sala po tężnym  o k rzy k ie m : „n iech  ży je  P i ł ­
sudski !“

G dy p re leg ent skończył swe w yw o d y, zab ra ł 
w  dyskusyi glos tow. Jaroszew ski, p rzyw itan y  
o k laskam i. W y p o w ied z ia ł, co m yślą  masy robo­
tn icze  o polityce endeck ie j, pchającej Polskę do

P rócz konfen-encyi z w iększo śc io w cam j tow . 
L ie b e rm a n  odbył konferencyę z p rzed staw ic ie ­
la m i n ieza leżn ej S. P. N ., p rzed s ta w ia ją c  im  
stano w isko , ja k ie  z a jm u je  P P S  w  sp ra w ie  G ór­
nego Ś ląska .

zguby sw ą zac iek łą  p arty jno ścią . —  P u n k t po 
p u n kc ie  zb ija ł rzeczowo tow . Jaroszew ski 
tw ie rd z e n ia  ks. Lu tosław skiego, a  gdy skończył, 
za b rzm ia ły  o k rz y k i:  „precz z senatem  1“, ,,mech  
ży je  P iłsu d sk i T

W obec tego endecy nie p o s taw ili ju ż  żadnej 
rezo iu c y i, ty tk o  w y m k n ę li się ze zgrom adzen ia  
żegnam  potężn ym i to n a m i „Czerwonego S ztan ­
d aru ".

Podobno ks. L u to s ła w s k i p rzy  w y jś c iu  został 
obrzucony n ieśw ieżem i ja ja m i, co św iadczy o  
tem , jak  n ieko rzystn ą  w yro b ił sobie w K ra k o ­
wie re p u ta c ję  sw ojem i n ien aw is tn em i w y s tą ­
p ien iam i w  Sejm ie. ' . . »

•  *  •  1 j 5 j !
Ks. poseł L u to s ła w s k i nadesła ł n a z a ju trz  po 

zgrom adzeniu  do naszej red a k cy i lis t o tw arty , 
w k tó ry m  po lem izu je  z w y w o d a m i tow . Jaro­
szewskiego. P on iew aż ks. L u tos ław ski m a do 
dyspozycyi swoje organy p a rty jn e , k tó re  m u  
chętn ie  lis t o tw a rty  zam ieszczą, przeto  n ie  po­
c zu w am y się do o b ow iązku  d ru k o w a n ia  po li­
tycznych  w yw odów  tego posła nie różn iących  
się niłfzem od jego m ów sejm ow ych.

Jakzdobyć majtek?
Bardzo łatwo:

t )  bierze s ę tysiąc rizśesrć marek,
2 )  id z ie  się ua na-biiższej piacewKi S i r z e t e ź * ,
3) k u juje się bez w y c z k i*a n ,a  „,vdijonuftkę“l
4 ) czeka s ię  najb liższej sabaty,
b) guy padnie wygrana na numer zakupiony

odbiera s  ą miljon marek guiówną
Tylko do 3  i g r u d n  a  1 3 2 0  r .  1 u 1 0  : n k

K RO N IK A
K ra kó w . 30  listopada. 

Sp. dr E n e s t  B an d  ow ski
w iceprezydent, m a h a  K rakow a

Z m arł w  n iedzielę  28 listopada d rE rn e s ! Ban- 
d row ek i, p erw szy  w ie ,-n e z y d e u t n .ias ła  K ra ­
ko w a , przeżyw szy lat (i8.

Zeszła z m m  do gronu  posłać znana w ż y c  U 
p ub lieziie in  na-zego  nuas.a od ćw ierć  w ieku- 
N iegdyś zn ako m ity  chem ik, on w ielu  la l rozstał 
się ze swą sptcyainościa. i poświęcił swój czas 
i  swe sny spraw om  pub licznym . D z ied z icz ,! od 
stanow iska społeczne w  s usc.źtne po tu zineb 
w y b itn y c h : prezesem  zarząuu giOwnego Tow/a" 
rzys tw a  S z^o iy  Ludow e| z stał po śp. A  m m i*5 
A s n y k u , w odzeni po litycznym  d em o kracy i kra* 
kow skie j po sp. Janie  R o tterze, po k tó ry m  też 
nastąpił, na s tanow isku o yreK to ra  szwoły prze* 
m y ś lo w e .

Zasług i jego b y ły  ciche, n ie ro /g łośn e. K * '  
rye ry  po itycznej w szerszycn rozm iarach  ni® 
b y ło  m u uane osiągnąć, im ino że był pósłcib 
n i. K ra ko w a  uo ostatniego sepnu galii-y ;skieg°* 
P raco w n ik iem  na m w io społecznej by ł goriiw yd5 
i  beziuteresow iiy  ni.

•  -  •
Z  pow odu śm ierci p ierwszego w iceprezydent* 

dra  E. b an  iiow skiego  oduęuzie się dz ś, t. u 
w to rek  o gouz. 12 w poiuunie /.ałoune posnr" 
ozenie R ad y  m iasta K ra ko w a , poświęcone p8' 
m ięci zm anego , k tó ry  p iastow ał godność r&wf 
nneiskiego ou kilKuuziesięciu la t bez przerwy* 
W iceprezydentem  mmota w y b ran y  zosiał 8 id' 
tego 1919. P o p izeu n io  pełuil iu u keyę  w,cepFa' 
zyden ta  m iasta K rako w a p rzyo ra u y  p iz r z  rzMa 
w  1915 r. w czasie liie fu u kcyo n o w au ia  Rady 
m iejsk ie j z pow odu w o jn y . -

Pogrzeb odbędzie się w e w to re k  o godz. 
po południu  z uoinu ża łob y  przy  A le i Mickie*
w ieża (gim icii państw ow ej szkOiy p rzem ysłó w óir

N a  życzenie  w yrażo n e  w testam encie znu '1 
łego  m e będzie zaonych  W ieńców, au i p [Ze 
m ów ień . .

W  cz sie pogrzebu to w arzystw o  śpiewack' 
„E ch o * odśpiew a szereg pieśni ża łoonyen.

Z  powouu śm ierci w iceprezydenta b a n d ro ^  
skiego z gm aenów  m ag istra tu , ze szko .y  Vx% . 
m yślow ej i gm acnu 1 S L  p o w iew ają  czarne cb0 
rąg w ie .

C zło n ko w ie  prezy  lyu in  m iasta z ło ż y ł’ wcz 
ra j lin ien iem  m . A ra lio  a rod zim e z m a r łe  
kondoiencyę.

•  *  •  „ t
Po zm a rły m  została żona i córka Ewm, 

śpiew aczka operow a, oraz u w o .h  synów  ° r‘cn, 
ró w  w o s k  polskion. b y ł b ra łem  ś. p. A le » Sli  ̂
dra , śp iew aka operow ego, oraz ś. p. 8 tanio‘dv' 
le k a rza  i u y re k io ra  teau u lw ow skiego . . ^

Z m a iiy  b y ł w y o im y m  ezionwiem stronnk'' ;lj 
d em oiit uiyczuego. P rzed k ilku n as tu  la ty  %oŝ 0- 
prezesem  tegoż stronn ictw a i godność tę i-iiir, 0 
w ei uo ostatn iej ch w ili. N i, zależn ie  od teg° ^  
śm ierci A . z i-u y k a  od 1897 r. p astow ał godd Q, 
prezesa T o L . Podczas os ia ln ie j kaneucyi ^ ' ^ i ,  
w ej p iastow ał g o m u sć  posiu na sepu gadcyd^jj 
B y ł także itauzw ycza ju ym  profesorem  c"raeł 
U m w e rs y te łu  Jagiellońskiego. Nap,sui k u ka  d 
uau.vOwycii z zakresu  chem ii.

*  * •  S/ł
S . p. E . B androw ski zap isał rz w n r łą  c 

skrom nego, puzostawiom -go m ają tku  ua

u  a  g r u d z ie ń '

Buch kolejarski
N o w y  Sącz. M in is tro w i k o le i p. B a rtlo w l I

p rezesow i k ra k o w s k ie j d y re k cy i p. P ra c h tlo w i 
do w iadom ości. N a  szpaltach  dzienników  często 
poruszaną b yw a  s p ra w a  n iedo łężn ej g ospod arki 

i  w a g o n a m i k o le jo w y m i i n ied o m a g a n ia  w  eks- 
p e iy c y i to w aró w  do przew ozu nad an ych , z po­
w od u  czego c ie rp i cale społeczeństwo. Sądzićby  
m ożna, że glosy k ry ty k i,  ca łe j n ie m a l prasy  
w (zruszą ko m p eten tn e  c zy n ik i i pobudzą do w y­
tę że n ia  s ił, aby ra c y o n a ln y m  w y k o rzy s ty w a ­
n ie m  ekspedyowainych pociągów*, zm n ie jszyć  
n ie d o m a g a n ia  spow odow ane D ra k a m i tab o ru  
kole jow ego . K to  choć n a  ch>w ilę  żyw i ł  podobne  
n ad zie je , po b liższem  je d n a k  w g ląd n ię c iu  w  
stan rzeczy, m u s ia ł się rozczarow ać.

A  oto jeden  z tys iąca  fa k tó w , k tó ry  n a jle p ie j 
i lu s tru je  ja k im  duchem  o w ia n i są n iek tó rzy  n a ­
si „przełożeni'* m ia n u ją c y  się „n a ro d o w y m i ko­
le ja rz a m i''.

W  N o w y m  Sączu je s t u rz ę d n ik  n a zw is k ie m  
B artosz, k tó ry  p e łn i tu ta j fu n keye  zastępcy n a ­
c ze ln ik a  stacyi, obecnie baw iącego w  G dańsku . 
O trzym aw szy  za p ośredn ic tw em  P. Z ^ K . tą w y ­
soką godność, pan  ten ro zu m u je , że jest c o n a j-  
mn.-ej zastępcą prezesa d y re k c y i. Ig n o ru je  roz­
p o rząd zen ia  jego osobistym  p rzek o n a n io m  nie  
o d p o w iad a jące , n ie  u zn a je  p rz«te tow i,cle istiw a  
personalu , k tó re  w ed le  ro zp o rząd zen ia  nun is te - 
rya ln eg o  m a  p raw o  rep re zen to w an ia  in teresów  
p rac o w n ik ó w , zacho w an iem  sw ojem  rozgorycza  
p ersona! i  t . d. D o  zakresu  czynności służbo­
w ych  tego pan a  na leży  d yry g o w an ie  d ru ż y n a m i 
k o n d u k to rs k ie m i. P o n iew aż sk ład  d ru ży n  ko n - 
d u k to rs k ic h  u s ta lo n ym  został na. k o n fe ie n c y i 
sekcyi k o n d u k to rs k ie j Z . Z . K . z n a cze ln ik ie m  
stacyi, co p. B arto szo w i n ieu zn a ją e em u  kom p e- 
ten cy j sekcyj fachó w , o grom nie  się nie podoba; 
d ru ży n y  te w e d łu g  swego w id z im is ię  ro zb ija , 
czerń pow o d u je  ten  s tan , że w y je żd ża ją ce  w  
drogę d ru ży n y  k o n d u k to rs k ie  są n ieko m ple tn e , 
z pow odu czego ekspedyow ane w  drogę pociągi, 
n ie  m ogą być na leżyc ie  w yzyskan e i nie m ogą  
zab ierać  do p rzep isan e j n o rm y  zn a jd u jąceg o  się 
w staeyach  b ru tta , z pow odu czego dostaw a to- 
wiaeów do stacyi p rzeznaczen ia  znaczn ie  się o- 
późnia. P o n iew aż  p. B arto sz ig n o ru je  czynione  
m u  przez p rze d s ta w ic ie li sekcyj facho w ych  u- 
W agi a  k o n tro le r  ru ch u  p. G aw łów  , p a trzy  przez  
palce n a  szko d liw ą  gospodarkę siw ego ko leg i, —  
z a p y tu je m y  p. m in is tra  ja k ie  m oce p o w strzym a­
ły  w y k o n a n ie  przez n iego w  czasie p ob ytu  w N . 
Sączu w y d a n e  p. prezesowi d y re k c y i rozporzą- 
d zen ile , aby p. B arto sza  bezzw łocznie z N . Sącza  
do jego d a w n e j s tacyi odesłano? Czy m oże za­
rzą d ze n ia  m in is tra  także  zależą od aprobaty

Polskiego Z w ią z k u  ko lc jow ców ? A  może czeka­
cie panow ie aż c ierp liw o ść  pracow ników  się 
w yczerp ie?  P rze c ią g a n ie  s tru n y  c ierp liw ości 
lu d z k ie j m oże dopro.wadzić do bardzo p rzy ­
k ry c h  następstw .

P r z e g lą d  s p o łe c z n y
S fre{k  258 robotn ic  k ra w ie c k ic h  w  K ra k o w ie

w y b u c h ł w fabryce  T o w a rzy s tw a  k o n fe k c y j­
nego przy ul. Tom asza w* pon iedzia łek rano na  
tle  żądań  ekonom icznych. Robotnice zostały do 
uiego zmuszone zachow aniem  się dy rekcy i, k tó ­
ra  na w niesione żądan ie  skrom nego podw yższe­
n ia  płac, naw et nic raczyła  odpowiedzieć.

N a le ży  przy tej sposobości stw ierdzić, że za­
ro bk i robotn ic  w te j fabryce  są niższe jak  w in ­
nych tego ro d za ju  przedsiębiorstw ach i nie  
przenoszą k w o ty  40—00 m arek  dziennic. D y ­
rekcya n ie  chce uw zg lęd n ić  żądań robotnic  
tłoiriacząc się. n ieoprocentow aniem  się k a p ita łu  
w łożonego (z pomocą skarb u  państw a) w e fa­
brykę , m ilcząc zupełn ie  o tem, że powodem  te­
go jest s ka n d a liczn a  gospodarka n iefach ow ych  
d y re k to ró w , a zarazem  w łaścic ieli, jako też per­
sonalu  technicznego, k tó ry  blisko rok cały  rz ą ­
dząc fa b ry k ą , o k ra d a ł w łaśc ic ie li i  skarb  pań­
stw a  na dostawach d la  w ojska. L m ie śc iliś m y  na 
ten temat, w sw oim  czasie d u ży  a r ty k u ł w y k a ­
zu ją c y  te m alw ers ac je , a le  do dzisiejszego d n ia  
zarzutów  w  n im  podniesionych d yre k cy a  nie  
w y ś w ie tliła , atu nie sorostow ata.

M otoby w iec d yre k cy a  zechciała raz  porządek  
przeprow adzić, a w ted y  n ie  bodzie potrzeba pro­
centy  s',-o je  odbierać kosztem  n isk ich  p łac i w y ­
zysku  robotnic.

S trejk i we Lwowie, O dezw a k o m ite tó w  s ire-ko - 
w ych p e k a rz y  i m łyn arzy , w ydana do społe­
czeństw a została w ca (ości, skonfiskow ana przez  
p ro k u ra to ryę  lw o w ska . S lre jk  m ły n a rz y  został 
zakoń czon y, s tre jk  p raco w m kó w  p iekarskich  
trw a  da le j.

DENTYSTA

D r L E O M  M lftT E N B ftU M
p e w r o t i !

G R O D Z K A  6  O R £». 2 - 5

Samodzielnego korespondenta ( k i )
ze stenografią niemiecką i polską, piszącego na ma. 
szyn e. do większego przedsiębioistwa spedycyjnego 
poszukuje się. Zgłoszenia pod „Spedytor** do bim a  
ogto-szeń Feliksa Stattera, Kraków, G rod/ka  13

C z a s  o d n o w ić  p r z e d p ł a t ę

Klęska posła ks. Lutosławskiego w Krakowie
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Sum ę (q, w ynoszącą 10.000  M p , przeznaczył 
ś. p. B androw sG  na za łożenie  publicznej czy ­
teln i ludow ej w K rako w ie . N a  teu cel zebrano  
z in ic y a iy w y  posła d ra  A d am a, w icepr. T S L  
214 009  M p , z  k tó ry c h  d r  A d am  o fia ro w a ł 
lUo.UOO M p .

W/bór d w ó c h  wiceprezydentów 
m .  K r a n o w a

W edle  s fa fu lu  m iejskiego do dni 14 po śm ierci 
jednego z w icep rezyd en tó w , m uszą być prze­
prow adzone w y b o ry  na opróżnione m ieisce w i­
ce rezydenta  m iasta K ra k o w a . K otn isye p arla ­
m en tarn e  'k lu b ó w  is tn ie jących w Radzie m iej­
skiej rozpoczną natychm iast ob rad y, celem  w y ­
znaczenia odpow iedniego k an d yd ata , bo rzecz  
prosta, że posiedzenie R ad y  m iejsk ie j będzie  
ty lko  usan keyouow anie in  tego, co się za k u li­
sami u ło ży . W edle  k lucza p o litycznego , jed en  
z w icep rezyd en tów  m ia łb y  być desygu ow any  
przez k iu b  d em o kratyczn y, k tó ry  po m ieszczań­
skim  liczy na jw iększą  liczbę cz 'o n kó w , Ł j .  20 . 
R ó w n y onecnie p raw ie  co do liczby głosów  jest 
k iu o  socyalis tyczny. T e  dw a k iu b y  zatem  m ogą  
kom pe ow ać o miejsce w  prezyu yu m . W  ta k im  
razie  co do o s ó b — ja k  m ó w ią  w  m a g is tra c ie -— 
O kazałyby się a k lu i  ne k a n d y d a tu ry  k lu b ó w  
socyalistycznego i u e ino krm yczueg o . Jedn ak  
wooee uchw ały  kom isy i s ta tu to w ei, k tó ra  ro z-  
szerzy ia  iic/.uę czfouków  p rezyd yu in  m iasta z 3  
w iceprezydentów  na 4. obecnie w akm ą d w a  
m iejsca. i \a  m iejsce now outw orzonej w icepre- 
z y u e iitu ry  jest upatrzo ny  tow . dr. B o bro w ski, 
na m iejsce zaś śp. B audrow skiego radcy m ie j­
scy : T u rs k i, W ie lgus i O strow ski. N aum ienić  
W końcu na leży, że w iceprezydenci m ias ia , zgod­
n ie  z  uchw alon ym  statu tem  m e będą oznaczani 
1, 11, l i i  i IV ,  łecz każd y  z  nich będzie n iia i ty ­
tu ł w iceprezydenta  m iasta z p raw em  kolejnego  
zastępow ania  p rezyd en ta  u a  w yp ad ek  jeg o  n ie ­
obecności.

  * ' ^
Zachącający przykład

pism a donoszą z Berna m oraw skiego: W ś ró d  
chłopow  w o kręgu  N o w y  J iczyn  (M  ra w y ) w y -  
buenta rew o lta  z pow ouu nakazu  w ład z  dostar­
czenia p izep isanego ko n tyn gen tu  zboża. W  re ­
wolcie w z ię li udział zgodnie chłopi czescy i n ie­
m ieccy. W ysłan e  do w si w ojsko m usiało się —  
wobec groźnej postaw y chłopów —  cofnąć z  n i- 
szem. W te d y  robotn icy z  fa b ry k  okolicznych  
zagrozili, że sam i w yru szą  do wsi celem  prze­
prow adzenia re w izy i za zbożem  i ta groźoa po- 
s k u tk o w a ła : chłopi w tej c liw d i do staw ia  ko n ­
tyng en t. ___

Siekankę fuli pęcak w  cenie 14 m k  za  1 kg
w ydadzą sklepy i konsum y o i środy 1 g ru dn ia  
po 25  dkg na osobę za odłączeniem  106 odcin­
ka m ącznego ieg itym acy i zb io row ej.

Cumer tnały Cla dzieci. Od czw artku  2  grudn ia  
bęoą w y d a w a ły  sklep y  niżej w ym ien io n e  c u k ie r  
Diały dia dzieci uo la t 6 c iu  na ostem plow ane  
kupony górne n r 127 i 128 obecnycn leg itym a-  
cyi zb io row ych  za okazaniem  dow odu uro  izenia  
dziecka po 300  gr. na osobę w  cenie 66 79 m k  
za 1 kg  tj. 20  m k za 3  )0 gr. C elem  ostem plo­
w a n ia  ku pono w ieg ilyu iacy i in teresow ani w in n i 
Zgłosić się w e w łaściw ych b iurach okręgow ych  
i  p rzed łożyć  m etryk ę  u io d z in  uziecka łub w y ­
ciąg m e try k a ln y  oraz potw ierdzenie  w łaścic iela  
ream ości, ze uotyezące dz te ko  jes t na u trz y -  
m aiiiu  rodziców  lu b  op iekunó w  w K ra ko w ie . 
P ow yższe  la c y e  c u kru  będą w yd aw an e  d ia  osób 
zam ieszka łym i: a) w  okręgu b iura  culebow ego
1— lit ,  X  i X I  (D z . I — IV ,  X - X l l i )  w sklepie  
Jaw o rn ick ieg o , b) w  o kręg u  b iura  chlebow ego  
V i  i V I I  (D z . V i i  i V I I I )  w  sklep ia  F ro m o w icza , 
K ra ko w sk a  88 , c) w  okręgu  b iura  chlebow ego  
V ł i i ,  IX  i X V  (D z . IX ,  X X I  i X X I I )  w sklepie  
S ikorsk iego , Pod górze, R y n e k  g ł., u) w  okręg u  
b iu ra  chlebow ego IV ,  V , X I I — X IV  (D z . V , V I,  
X t V — X X )  w  sklep ie  S zar-k iC g o.

ODC.iua listopadowy załogi Krasowskiej. W ie k o ­
pom na rocznica w a ik  listopadow ych o n iepo dle ­
głość Poiski b y ła  w  n ieuzie ię  p iz  z s fery  w o j­
skow e uroczyście obchodzona. O  gouz. 19 rauo  
oubyło  się nabożeńsiw o w  kościele garn izono­
w ym  św. p io tra , w k tórem  w z ię li udział: gene­
rał cya, reprezentanci w iadz rząho w ycti i a < to­
nom cznych, w eteran i z  1863 r., delcgacye w szy­
stkich fo rm acy i w o ,sko w »cn . o raz  liczua p u b li­
czność. Po nabożeusLwie o dcyta  się na u licy

KINO „OPIEKA"
UL. Z IE L O N A  17. TELL.f-0i4 2 4 7 4

G ro d zk ie j defilada. —  Po po łudn iu  o godz. 5  ej 
odbyt się w  kasyn ie  w ojskow em  uroczysty  w ie ­
czór, k tó ry  zg ro m ad ził tłu m n ie  ta k  w o jskow y, 
ja s  i cyw d u ą  publiczność. A tra k c y ą  w ieczoru  
b y ło  p rz  m ów ien ie  kap . Pochm arskiego, k ló ry  
W’ p ięs u ) ch s łow ach podkreślił znaczenie rocz­
n ic  listopadow ych w  h is to ry i po lsk ie j. U ro czy ­
sk ść zakoń czy ia  się odezyunitem  depeszy hoł­
dow niczej do N aczelnego W odza.

Nieszczęśliwy wypaaes artysty tfrsmoiycznego.
W  n ied z ie lę  o godz. 8  w ieczorem  w  u ic y  D m *  
giei w pad ł pod ko ła  tra m w a ju  zn a n y  a rt. d ram . 
p. Z b u ek i z  te a tru  „B a g a te la *. K o ia  tra m w a ju  
u rw a iy  p. Zbu ck iem u p ra w ą  nogę pow yżej kost­
k i. W e zw a n e  pogotow ie ra tu n k o w e , po udz e ie- 
n iu  p ierw szej pom ocy, odw iozło  o fia rę  nieszczę­
śliw ego w y p a d k u  uo szpitala św'. Ł azarza  na  
oddział ch iru rg ic zn y , gdzie  n astąp iła  am pu tacya  
nogi n iem al do kom na.

W  spraw ie b ra k n  w ęg la  w  e le k tro w n i. W  po­
ruszo nej p rzez d z ie n n ik i k ra k o w s k ie  spraw ie  
e le k tro w n i, w a k o w a n i m sp e .u u ra t W ęglow y w y ­
ja ś n ia : 1) dosi& w a w ęg la  d ia  c ie k tro w n i w s trzy ­
m ana została pom iędzy 1 i  15 lis to p ad a  n a  s ku ­
te k  zgłoszonego przez n ią  w yraźnego żąd an ia ; 2)
Od d n ia  15 po 23 lis top ad a  w łąc zn ie  ko p a ln ie  
w y s ia ły  e le k tro w n i p a r t ia m i ró w n o m iern em i 
1-4302 ton, co przew yższa żądanie e lek tro w n i 100 
ton  dziennie, w yrażo ne  je j p ism em  z d n ia  15 l i ­
stopada. Z  zestaw ie n ią  jjowyż.szego w ynika* że 
je że li jjom im o znanego k ry zys u  w ęglowego i b ra ­
k u  w agonów  in s p e k to ra t zasp akaja  zgłaszane  
żąd an ia  e le k ro w n i, to w szelkie  zaszłe i  mogące  
zajść w  n ie j kom p likacye  s to ją  poza obrębem  
wypływów in sp ek to ra tu  węglowego.

X I .  C zarna  kaw a. P ro g ra m  ostatn ie j „czarne j"  
b y ł ob tity , in te resu jący  i  jaik n a  nasze stosunki 
n ad zw ycza jn y , w  czem raem ata zas łu g a  jego  
o rg a iA za tm a  p. Boi. Raczyńskiego. W y ró ż n ił się  
u d a tn y  deb iu t H . R apackiej,^m łodocianej a rty s t­
k i, k tó rą  tern m ianem  można obdarzyć po p ie rw ­
szym  w ystęjiie . P . R ap acka  ja k o  trzec ia  genura- 
cya  s ław nej Z im a je ro w e j, zapow iada n ie z w y k ły  
ta ’ en t w  zakres ie  ró l subretek  operetkow ych .
W  n ied łu g im  czasie zobaczym y i  u c is z y m y  
ip. R a p a c ką  w  ,-Lalce" A u d ra n a .

A rty śc i te j m ia ry  co p G rw id  i T ro ja n o w sk i 
rozśm iesza li zakisłe  i  zatęchłe h u m o ry  K ra k o ­
w ia n  w y k w in tn y m i m onolo gam i, b a jlta m i i  saty­
ra m i. P. B ra ck i w y g ło s ił św ietn ie  k i lk a  ś li­
cznych u tw o ró w  T u w im a , a  k o n c ertm is trz  p. W .
B aru ch  d a l się poznać ja k o  w y tw o rn y  m is trz . —
B a le to w a  część program u spoczęła n a  zgrab nych  
dziecięcych nóżkach Zosi K o w e lik ó w n e j i A n ie l-  
ci C hruścieńskie j, k tó re  p rzynoszą chlubę sw e­
m u  mae-slrowi p. K o szutsk iem u.

T o  w szystko za tem : m u zy k a , śpiew, hum o r, 
satyra , poezya i  tańce  w y p e łn iły  d w ie  godziny, 
a „ m iły  gość" n a b y ł możność zobaczenia i  u s ły ­
szenia tego w szystkiego za 30 m a re k , czyli Za —  
d aw n e  3 halerze...

Z teatru  im. J. Słowackiego. D zis ia j wesoła ko - 
m edya B irińskiego  „Tan iec  c zyn o w n ik ó w *, ju tro  
z pow odu generalnej p ró b y  z „O rlą tk a "  te a tr  
za m k n ię ty . W e  czw artek  p rem iera  „ O r lą tk a * ,  
do które j d eko ra to r te a tru  a r t , m a la rz  p. Z,
W ie re ia k  p rzyg otow ał now e dekoracye w edług  
w zo ró w  w iedeńskich. B ile ty  stale abonow ane na  
p re m ie ry  sobotnie rezerw o w ane  będą na czw ar­
te k , zaś n iedzie lne  na p ią tek . D yrekcya  jeszcze 
ra z  prosi o p un ktu a lne  przychodzenie, gdyż po 
rozpoczęciu p rzed staw ień  d rz w i na salę będą  
zam kn ię te .

P rem iera  baśni d la  dzieci p. t. „Noc św. M i­
k o ła ja *  S zukiew icza  Odbędzie się w  sam dzień  
św ięta , t. j .  w  pon iedzia łek  6 g ru d n ia  o godz.
4Vi! po południu . Następne przed staw ien ia  w e  
w to ie k  i  w e  średę o godz. 3  po po>uduiu.

Ptsrwszy koncart symfoniczny, u rząd zo ny sta­
ran iem  Z w ią za u  imJfzyków w  h -a lrze  im . Jul.
S łow ackiego, odbędzie się w  najb liższą niedzielę.
O rk ies tra  Z w ią zk u , k tó ra  zdoby ła  sobie zasłu­
żoną s ław ę , liczy  przeszło 50  członków . P ie r­
w szy  koncert w  tym  sezonie (a  15 ty  urząd zo ny  
p rzez  Z w iąze k ) poświęcono geniuszow i Beetho- 
veua, którego stop.ęćdziesiąta rocznica uroozin  
w yp ad a  16 g rudn ia  o. r . W  pro g ram ie  oprócz  
p rzem ó w ien ia  d ra  Reissa, „E g m o u t* u w e rtu ra  
do d ram a tu  Goethego, „R om ans* na skrzypce  
z tow . o rk . (W . B arueh, solista), oraz I I I  S y m ­
fon ia  (E ro ica) P oczątek p u n ktu a ln ie  o godz.
11 przed południem . D y ryg u je  Bul. W a lew ski.

i Koncert chóru jug«sławiBĆslti«g» z udz a em  
zn ako m itych  śp iew aków  z  o p ery  zagrzebsktej ____________
Najpiękniejszy i R8js * t§ ia l*  3zy film  t*g c  sszaau pad tytu '»s i

dramat w 7 antach, hnjaosuaj ptękn^śei krajobrety MŚWMckic,
KJa*>cia«j piękności «®ot«t/ •;•«* »/»•* t a.ągłu w aap-ęciu widsóir
n iju u ją e *  aacya z**t >ij U;fi* w jfdusj inieiwowską caiość. r*o<*ąte&. 
puAK.»Ał*ii« 4 &># ifiiuki tyiko a * pierw*a/ pru-grana.

odbędzie się dziś, t. {. w e  w to re k  39  bm . w  sali 
„S o k o ła *. K o n cert n ie w ą tp liw ie  ściągnie tłu m y  
publiczności.

Konrad Anrorge, n a d w o rn y  p ian is ta , w y s tą p i 
u nas n ieod w oła ln ie  w  p o n ied z ia łek  dnia 6 g ru ­
dn ia  w  m iejsk im  teatrze  im . J. S łow ackiego. A u -  
sorge koncertow ał w  K ra k ó w .e  w  ro ku  1910, 
a prasa k ra k o w s ka  jedaogłośn ie  skrysta lizow  a ła  
sw ą op in ię  o tym  artyśc ie  w s łow ach: „A n sorga  
je s t jed n y m  z na jw iększych  p ian istów  w spółcze­
snych —  przez swą zaś grę  pe łną  uduchow ie­
n ia , u n ika jącą  w sze lk ie j e fektacy i i sztuczek ob li­
czonych na e fe k t, jes t id ea łem  w irtuozo stw a  
w  -najszlachetnięjszem  znaczeniu  tego w y ra zu  
i  jest szczególniej po w o łanym  w y k o n a w cą  Beet* 
h o v e n a *.

Z teatru Powszechnego. Dziś „ K rz y ż a c y * , w y ­
p e łn ia jący  po brzegi w id o w n ię , ju tro  u lub ion a  
operetka  Sto iza „Z a  d aw n ych  dobrych czasó w *, 
w e czw artek  w y k w in tn y  „Bal w o p erze*. W  przy­
gotow an iu  w esoła kom eriya  Ba uckiego „C iep ła  
w d ó w k a", z k tó re j p ró b y  pod reży se ryą  p. K li-  
szewskiego są w  p e łn y m  toku. P re m ie ra  w  u a j-  
bliższą sobotę.

Am butatsrytm  klin iki chorób skórnych i v/one- 
rycinach prof. J. Lenartow icza  (w  szp ita lu  św. 
Ł azarza , uh K o p ern ika  17) zostało o lw a ite  22 
bm . i udzieia bezp łatnej p o rad y  lekarsk ie j ubo­
g im  chorytn  od gouz. 8 —10 rano .

Ucfbuzka z aresztów niebezpiecznych bandytów. 
O negua* w  nocy zbiegło  z aresztu  m iejskiego  
p rzy  u i. S kaw iń sk ie j w  K ra k o w ie  dw óch n ie ­
bezpiecznych ban dytó w , a  m ian ow ic ie  Jan P łon ­
k a  i Tadeusz Zm uda. U cieczka ty c ii dwóch a re - 
sztantów  nastąp iła  w sposób zagad kow y. A resztów  
tych  p iiuu ,e  posterunkow y po licyjny  na sposób 
angie lski przez 8  godzin z  rzędu . W  tym  czasie 
m oże ou oddalić  się do dom u, celem  spożycia  
posiłuu, a tem sam em  pozostaw ia a re s /ta  bez  
dozoru. W idoczn ie  podczas jego  nieobecności 
banoyci dostali się na wolność.

Kieszonkowcy. P o licya  k rako w ska  areszto w ała  
nifciakiego M ieczys ław a K lim czy ka  i Jana Bysio, 
k tó rz y  na k rako w skim  dw orcu ko le jow ym  skrad li 
W aler-yi G dow ej p o rtm o u d U ę  z  p ien iąd zm i.

Aresztowanie na „czarntQ g ie łaz ie *. O negdaj 
p rzy trzym a n o  na  „czarnej g ie łd z ie * S a lom ona  
H irsc l a  K o iłis te ina  z K rzeszow ic , k tó ry  u p ra ­
w ia ł sjrekulacyę w a lu to w ą. R o th ste in  podczas 
p row adzen ia  go do urzędu w a lk i z lichw ą, chcąc 
u nikn ąć pod ejrzen ia , w y rzu c ił na  u licę 28 dola- 
ro w . Prócz te j sum y znaleziono jeszcze przy^  
R o th ste jn ie  22 500  m p, pochodzących praw do­
podobnie ze spekulacyi g ie łd ow ej. P ieniądza za* 
kw estyonow ano . Dochodzenia w toku .

U s ia n ia  brut&laegc c f.csiks. G łośne zajście  
p o r. Janickiego, ksóry skopał i  w y rzu c ił z  w a ­
gonu pos/a sejm ow ego, m ia ło  d ia  niego dość 
n iew in n y  epilog: m in is te r w o jn y  u k a ra ł go aż  
4  tygodn iow ym  aresztem  n a o d w a c h u . Jak  z od­
nośnego rozaazu  m in is tra  w y n ik a , Jan ick i b y f 
dopiero od sierpn ia b r. o ficerem  i to w  gene­
ra ln y m  inspektoracie a rm ii octio łuiczej —  ni©  
m ia ł w ięc n a w e t o kazy i odznaczyć się n a  fro n ­
cie. P rz y  tej sposobności m in is ter w o jn y  w y d a ł 
ro zkaz, napom inający  c ficero w  do rycerskieg o  
zacho w an ia  się wobec ludności cyw iln e j, a b y  
n ie  spadli do rzędu  „rzem ieś ln ikó w  m iecza", 
lecz stali się w zo ro w ym i o b y w a te lam i.

Pożar. Onegdaj o godz. V* rano wybuchł pożar 
w  domu przy ul. W aiszaw skiej na probostwie św. 
Fłoryaua, Zaalarmowano straż pożarną, która zdo­
łała ogień ugasić w  k ilku  m inutach. >

igraszki zioaziajskis. P o lic ja  knurowska areszto­
wała niejakiego Jozefa Sulkowskiego, który  p. Ja­
now i Buratowskiem u zauneszKalemu przy ui. Bo- 
nerowskiej 1. 9 sk adł garderooę i bieliznę w a ito - 
śei 15.0u0 mp. —  W wojskowym urzędz e gospo­
darczym w Krakowie przychwycono na kradzieży  
Jana z,Wierzyńskiego. —  Atesztow’ano Józefa M a­
chowskiego za wiam anie się do kram u Knapika  
przy u l. Wolnica. Machowski sktadi jabika w arto­
ści 2900  m k. —  Wreszcie aresztowano Cecylię 
Bidnikównę, która właścicielowi hotelu „M onojjo i* 
p. Biletowi sk.adła gaiderobę wartości 30.000 mk. 
W  zw iązku z tą sprawą jako paserkę aŁesztowano 
Annę Grabkową.

— Q O O * -i-p ■ '
Z POLSKI

S ehofaia  e f? fa le » ła  Bn i I '« a ś » Ł i ‘‘. W  sobotj 
w y c ię *n .,,io  n u m e ry  455013 i 503451. W  ubieg łą  
sobotę, J*k u  i aulom o, wylosrowsao num er, k tó ry  
n ie  b y ł sprzedany. W obec tego, zgodnie z odpo-
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w ied n iem i przepisam i, losow anie to  u n iew ażn io ­
no  i zarządzono losow anie pow tórne, z którego  
w łaś n ie  w yszedł N r . 455013. N u m e r leen w dn. 23 
w rześn ia  w ys łan y  by ł do sprzedaży do o dd zia łu  
(polskiej k ra jo w e j Kasy pożyczkow ej w Często­
c h o w ę . L in g i  w ylo so w an y  nu m er, m ian o w ic ie  
N r . 503451, w ys ia n y  b y ł do sprzedaży w da. 23 
w rześn ia  do o d d zia łu  polskiej k ra jo w e j Kasy po­
życzkow ej w e Lw o w ie . .  i i

„N atód" donosi: Posiadaczem mHjonówki Nr. 
455013 jest p, H ipolit La idau, uczeń klasy V II 
gtinnazyum  państwowego w  Częstochowie, syn 
znanego przemysłowca. D .uga wylosowana w  ubie­
głą sobotę Nr. o03451 wysłana do oddziału lw o­
wskiego PKKB nie została sprzedana, wobec tego 
w  najbliższą sobotę odbędą się dwa ciągnienia.

Zwinięcia „Rzeczypospolitej* we Lwowie. Jak  
donoszą lwowskie dzienniki, ma lwowskie wyda­
nie „Rzeczypospolitej* zostać zwm  ę‘e.

Ostrzeżenie
Stwierdziliśm y, że oszuści skupowali w  ostatnich 

czasach próżne pudełka z tutek „Prom ień", napsł- 
n ali je lichym i wyrobam i i puszczali w  obieg. 
W innych pociągnęliśmy do kam o sądowej odpo­
wiedzialności.

Aby zapobiedz dalszym nadużyciom, będą odtąd 
pudełka p iaw u ziw jch  tutek „Prom ień" zaopatrzone 
w  ten sposób ua zew nątrz bandetolą, „Towarzystwa  
Szkoły Ludowej", że bez przeiwauia pandemii nie 
będzie można otw oizyć pudełka.

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
„Prom ień*.

Z  T E A T R U
/e a tr  Powszechny: „Krzyżacy"

(G ) W  n iedzie lę  ub ieg łą  odegrano w  teatrze  Po- 
w szed iu y n i „K rz y ża k ó w ”, w idow isko przerobione  
na scenę ze s>ynuei epopei prozą S ie n k ie ­
w icza , p rzez A d o lfa -- W alew skieg o . U tw ó r ten, 
jsw u iiy  przez p rzerab iacza  obrazem  h istorycz­
n y m , m a tę zasadniczą w adę w szystkich prze­
ró b ek , że za traca  w szystk ie  piękności epickie  
a rcy d z ie ła , w tłaczając jeg o  przebogatą treść 
g w a łtem  w  ra m y  9  odsłon, a  n ie  jest d ram a- 

* te m  an i obrazem  h is teryczn ym  w zw ykłem  lego  
słowa znaczeniu . N a d a w a łb y  się na w idow isko  
dia m ło d zieży , g d yb y  n iezw y ln a  długość spe­
k tak lu . K u rty n a  zapadła 20 m inut, po półuocy, 
co jest zapóżno n a w e t d a dorosłych.

T e a tr  Pow szechny w y s ta w ił „K rzy ża k ó w "  
bardzo s taran n ie . Z  arly.siów  w yró żn  ii s ę  z w ła ­
szcza p. K o recki, ja k o  pełen n iesam ow itej grozy  
i g łęboko trag iczny  w  scenie w ybuchu rozpaczy  
ojcow skiej Z y g lry d  de Lo ve  i p. J a m  ński ja k o  
doskonały książę Janusz. P. M aguuszew ski i p. 
Zdańska ja k o  Zbyszko  i Danusia s tw o rzy li 
w dzięczne sy lw e tk i nieszczęsnych ko ch an kó w . 
Ś w ie tn ym  M aćk iem  z Bogdańca b y ł p. M o ty ­
czyński, a petną życia  Jag ienką p. R elew iczów na. 
P .'K o s zu ts k i doskona e w yko n a ł m aleńką , a le  
popisow ą ro ię  tre a iis ia . Zespół b y ł uaogoi d o ­
b ry . ,

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Komisya kobieca R?,dy robotniczej PPS odbędzie 

posiedzenie w  środę 1 grudnia o go iz. 7 wiecz., 
Dunajewskiego 5, I I .  p. iokał Czytelni robotniczej.

Z jiom adzenie  maszyn siów i palaczy odbędzie 
5 grudnia o godz 19 pizedpot. w  domu robotni­
czym w  Podgórzu (Pian Sei newskiego) z porząd­
kiem  dziennym: 1) zagajenie; 2 ) referat o potrze­
bie organizowania się maszynistów i palaczy, 3) 
sprawozdanie kasowe; 4) sprawozdań e ankietowe  
i wyjaśnienie rezultatu; 5) w ybór sądu koleżeń­
skiego (polubowny); (i) wnioski i dyskusya. Za 
zarząd sekcyi jaanowsiu Piotr przewodu.

Zawiadomienie
Ninie"szem zawiadam iam , że objąłem Magazyn 
mebli i Zakład artystyczna-iapicorsKo-Jekorącyjny 
po i .  p. AduRZEiU 3M U C Z \U , który prowadzę  

pod fachowein kierow uictwem

Maurycy Pieszowski
b. k ierow nik  łi .m y  Ignacy Raja! i Syn
Kraków. u\. Szewska L„ 4

T E L E G R A M Y
z dnia 33 listopada

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (P A T ). R ada m in is tró w  na posie­

dzen iu  z  27 bm . w ysłuchała  spraw ozdania  m i­
n is tra  spraw  w ojskow ych o p iam e i postępami 
fiemub łizacęi. N a  posiedzeniu w  d n iu  2* bm . 
R ada m in is tró w  p rzep row adziła  dysKusyę nad  
spraw am i zw iązant-m i z peitraktaoyam i pokojo­
wymi w Rya 0. O bszerną d yskusyę przęprow a­
dzono ró w n ież  nad stanem  spraw pleDisujtowyclt 
na G órn ym  Ś ląsku i pow zięto  szeieg w ażnych  
u chw ał. W  dalszym  e,ągu n yskusyi nad uem o- 
b ibzaeyą za ła tw  tono p ierw szą część w niosków , 
dotyczących u tw o rzen ia  m.ędzy m m iste i ea.nego  
kom  tetu dem obm zhcyjuego, oraz p o lte .u o  m i- 
liisT O w i p ia c y  i op iea i społecznej w yko n an ie  
rozporządzenia  R any obrony panstw a z 11 s ie rp ­
n ia , dotyczącego przy.niowżn a na^uwrot do pracy 
ffchoinikcw zw oin iou ycii z wojska.

Piócz tego Raua m im stiów  przyjęła projekt 
ustaw y wr spiawie rozciągnięcia mocy ooow.aznją- 
cej rozpo-ządzenia POP z 20 lipca o zasitzach 
wo;s*awycn d a  rouztn osób, petnięcyca służbę 
w wo sku polsKiem z poboru i octictmczo na przy- 
zdanej łKeczj^JSpLldej Polskiej ziemi Śiąsza cie­
szyńskiego.

N a w y  p o s e ł  c z e s k i  
w  W a r s z a w i e

Praga. (PA T) Czeskie biuro prasowe donosi, że 
dotychczasowy pełnomocnik rządu czeskiego we 
W ładywostoku dr W aeiaw Giersa m ianowany zo­
stał pełnomocnym ministrem i przedstawicielem  
czeskiej republiki w  Wat sza wie.

Czescy weterynarze
W arszawa. tT c l. w ł. „ N a p iz o u ) .  \ 7  dniach  

na b.iższych p rzy jed zie  do W a rs za w y  czeska  
kom  sy.t w e te ry n ary jn a , ziożona z ld  w e te ry ­
n arzy  i k ilkudzies ięc iu  asystentów . Komisy u ta  
m a za jąć  się w a lk ą  z księgocuszem.

Układy polskc-czeskia
Praga. (P A T ). W  sobotę ukończone zosta’y  

czesko polskie ro ko w an ia  w P radze w  spraw ie  
ochrony mniejszości narodow ych i p raw a  p rzy ­
należności na Ś ląsku cieszyńskim . Część de le ­
gacyi opuściła ju ż  Pragę, w y jeżdża jąc  do W a r­
szaw y. Jeuyn ie  k ilk u  de legatów  pozostało je ­
szcze w  Pradze, a lty  prow adzić w d a l-zy m  ciągu  
ro ko w an ia  w  kw cslyuch finansow ych  i gospo­
darczych. '

0 obronę Gdtńska przed —  Polską
G 'ańsk. (P A T ). T u te jsze  d zie n n ik i ogłaszają  

następującą depeszę s/.wajc. ag. te le g r .: Sta a  
kom isya  L ig i uarodow  po eciła swoim  podkom i- 
syotn zuadać spraw ę zabezp ieczenia swoboouej 
k o m u n ikaey i w  poro;e gdańskim , a z,vlaszcza, 
ja k ic h  potrzeba sił w ojskow ych, lądów ych, m or­
ek cn i p ow ietrznych  dia obro n y  te ry to ry u m  
w o nego m anta G m uska.

GJańtk. ( t -A T ) Poseł n a c jo n a lis tyczn y  do ko n - 
s ty tu a n iy  B u m ke om aw ia  w a rty k u le  w stęp nym  
„ D a n z g e r  A lg .  <4tg.“ spraw ę in iind a lu  obro n y  
G dańska, pi zyezem  poruszył ew entualność za­
atakowania Guońsita przez rołskg i zaznaczy ł, że  
jes t rzeczą sam o przez się zrozum  a»ą, iż  L iga  
u aro dow , ja k o  p ro tek io  ka  G dańska, m usia łaby  
w ów czas w sze lk im i środ kam i gospodarczym i
1 m ilita rn y m i bronić  Gdnńs ta . O  środkach, ja ­
k im i rozpo iządza  L ig a  narodów', m ożna roz­
m aic ie  m yśleć. N a le ży  je d n a k  jedno pow iedzieć, 
że  poiożenie Gd«ńsna nad m orzem  u m o żliw ia  
szybką  in te rw e n c ję  T lo iy  an g ie .sk ie j, u ła tw ia jąc  
L idze  obronę G Jańsua. Już je d n a k  sam ą bio- 
l:an ą  m ożna zm us.ć P olskę w  ta k im  w yp ad ku  
do ustępslw .

P o w s ta n ie  b ia ło r u s k ie  
p r z e c iw  b o ls z e w ik o m
Warszawa. (PAT) B isłoiuskie biuro prasowe do­

nosi z Baranowicz pod datą 28 bm.: Cała ludność 
Fłueczyzay powstała przeciw bolszewikom. Tysiące 
ochotników wstępuje do 1 brygady biełoiuskiej, 
którą uformował kouiisaiz pow.atowy rządu biało­
ruskiej repunhki ludowej. Ogłoszono również ino* 
bitizacye k ilk u  roczników, która  dała w yn ik  naj­

pomyślniejsze. Po stoczonych walkach wojsko bia­
łoruskie opuściło Błuek wobec oraku broui i amu­
nicyi. Bolszewicy posiadają tt automobili pancer­
nych, Białorusini zaś ty iko karabiny przechowy- 
ne przez ludność.

LikvHdacya akcji Bshchswicza
Pulahu. (P A T. Radio) Kom unikat bolszewicki 

opiewa, że czerwona kaw aierya oczyściła okolice 
M ozyrza i resztki terenu Ba achowicza oraz wzięła  
w iem  jeńców i liczny m ateryał woJeiiuy.

Emgracya żydowska di A n trjk i
Warszawa. PAT) „Gazeta poniedz alkow a" do­

nosi: Z  upoważnienia urzędu emigtacyjnego i m i- 
niste stwa pracy towarzystwo żydowskie „Ha as" 
rozpoczęło re ‘cst'acyę cm gianlów  żedowskich, 
udających się io Am eryki, w celu pośiedniczeuia 
m iędzy nimi a m im steiyum  dia ułatw ienia u zy . 
Skania paszportów. Prąd cuugiacyjny jest tak zna­
czny, że wszyst.de kariy  na okręty, wychodzące 
z poitów  c<Jtope;skicn, do końca stycznia 1921 są 
już wysprzedanc. Z  tego powodu tozpoc ąi się pa­
pek na uarty osiętuwe, które uióżna nabyć jedy­
nie po znacznie wyższej cenie od norm alnej.

Konfereneya trzech premierów
Lyon. (P A 1. Radio) W  sobotę popołudniu w Lon­

dynie odbywała się w d a lz y in  cmgu koufereneya  
nnędzy prezydentami oou rząoów. Posiedzeń e 
trw ało około dwocli godzin. Następne odbyio się 
W poniedziałek. W posiedzeniu tein miał wziąć udział 
Sforza. „Figaro* sądzi, że spóźnienie się S lo izy  
na konfereucyę wyszio na koizyść Francyi i An- 
giti. Zw loką ta uow.em pozwolda spiecyzowaó 
wzajemne poglądy na kwestyę grecką. W kołach 
francuskich i angielskich pruu.e zupeme zadowo­
lenie z rezultatów  narad oou prem erów i panuje 
przekonanie, że rokowania z przedstawicielem  
\V łoch doprowadzą do zupełnego porozum.euia.

Bolszewicy dopuszczają obcych 
kapLlisiow

ffiloskwa. R ad a  kom isarzy  lu d ow ycn  u e n w a -  
liła  wobec konieczne-ici odbudowy' produkcyi* 
u d z ie lić  ko,ncesyi państw om  zachodnim . U m o w y  
ta k io  zostaną, zaw arto  ty lk o  z -orgam zacyam b  
za s łu g u jącym i n a  zujK-tne zaufanie. Koncesyo- 
n aryu sza  o trz jiu a ją  pod w aru n k iem  w prow adze­
n ia  udoskonaleń techn icznych p raw o  w yw o zu  
części p rodukcyi.

Robotnicy paryscy 
za III. Międzynarodówką

Paryż. (P A T ). W iększ  ść d z ien n ikó w  zaznacza, 
że w  głosow -m iu zw iązk ó w  socyaiistów  depar­
tam en tu  S e kw a n y  p rzy .ę .o  w zupełności w a ru n ­
k i Len in a  w spraw ie  przystąp ien ia  do trzeciej 
M ięd zyn aro d ó w ki. N aogół d z ien n ik i p rzyw ią zu ją  
n iew ie lk ie  znaczenie uo tej decyzy i, k tó re j na­
stępstw em  je s t za ta rg  w śród p ar ty i socyatisty- 
czaej.

Z  G r e c y i
Lyon. (P A T . Radio). Z  A ten  donoszą: S y ln a -

cya nie doznała zm ian y , ko ła  o fe y a ln e  o kazu ją  
ciągle w iele  o p tym izm u co do k ry zys u  d y n a s ty ­
cznego. Poseł grecKi w R zym ie , K tóry n iedaw no  
b y ł w  Paryżu, oczekiwany jed  w A tenach , gdzie
p o in fo rm u je  rząd o op in ii f ia u c u s .o -w ło s k ie j. 
Dopit-ro potem  R a.lis  zadecyduje  d e fin ity w n ie  
w  spraw ie  swojego w y jazd u  uo P aryża  i Lon­
d ynu . W  tej podroży tow arzyszyć  m u  będzie  
C o ron il as.

Lyon. (P A T ). Z  A te n  donoczą, że rząd grecki 
w ysto sow ał do posiów w telk ic ii m ocarstw  eti- 
te n ty  notę, iż  zobow iązu je  s:ę uczynić zadosyć- 
w szystk im  zobow iązan iom  zac iąg n ię tym  p rzez  
rząd  poprzedni wobec państw  en ten ty .

S r e b r o  s t o ł o w e
zęby sztuczne (m.wet po.amnne bez złota), PLATYNĘ ora® 
wszelką Diżuteiyę kupuje po uajwyż-zycli cenaua zegar­
mistrz i<.tLC„it, kraKÓwf, unca Sławkowska L. 16 foboż 

magazynu broni).

I m i U M !  Ciftiis i lniflsilijti
iiSaniii P. i
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(P ie rw szy  dzień  obrad).
L w ó w , 24 lis to p ad a .

N a  Z ja z d  Z<w. Z a w . P ra c . k o l. Rzeczposp. Polsk. 
P rzy je c h a li cz łonkow ie  C entra lnego  Z a rzą d u  l  
W a rs za w y  z iu ż. K ru szew sk im  n a  czele we w to ­
rek rano . N a  dw orcu o c zek iw a li gości reprezen­
tan c i zarząd u  m iejscow ego i  okręgow ego o raz  
liczne rzesze k o le ja rzy . P rzy b y ły c h  w ita n o  o w a­
cyjn ie , wznoszono o k rz y k i n a  ich cześć, zebrana  
Łaś n a  peronie  m u z y k a  k o le jo w a  odegrała  k i lk a  
U tw orów .

P rzez cały w to re k  do późnej nocy t rw a ły  p rzy ­
gotow aw cze obrady centr. Z a w . Z w . w lo ka lu  
przy u l. G ródeckie j 69. W  środę p rzyw io z ły  ra n ­
ne pociągi ostatn ich  delegatów  i d latego odłożo­
no o tw a rc ie  Z ja z d u  n a  godzinę 11 p rzed p o łu ­
dn iem .

Z ja z d  rozm ieśc ił się w  o d św iętn ie  p rzys tro jo ­
n e j 's a l i  feokoia I I ,  p rzy  u l. S zep tyckich . Salę  
Z ap e łn ili delegaci po brzeg i. Z  lw o w s k ie j d y ­
re k c y i k o le i z ja w il i  się prezes p. B a rw ic z  i  o - 
b a j zastępcy pp. Paw luszikiaw i.cz i Nosow icz, o- 
fa z  radca p. B łaże k ; z zarządu  w arszta tó w  ra d ­
ca G a jczak , z u rzęd u  ru ch u  re w . C isek.

N a  p rzyb rane j z ie le n ią  scenie u s ta w iła  się 
m u z y k a  ko le jo w a. N a  tryb u n ę  w s tą p ił prezes  
Z w ią z k u  in ż . K ru szew sk i z W a rs z a w y  i zag a ił 
Z ja z d  k ró tk ie m i słow y,, poczem  n astąp iły  pro- 
d u keye  o rk ie s try  lw o w s k ich  w arszta to w có w  i  
chór lw ow skich  m aszyn is tó w . N as tęp n ie  zab ra ł 
głos pow tó rn ie  prezes K ru s zew sk i, w ita ją c  p rzy ­
b y łych  delegatów , p rzed s ta w ic ie li p o krew n ych  
o rg a n iza cy i k o le ja rs k ic h , rep re ze n ta n ta  K ady  
m ia s ta  L w o w a  i obecnych p rze ils tw ic ie li d y ­
re k c y i o raz w ład z  k o le jo w y c h .[P rzy  tej sposob­
ności .w skazał n a  pow ażny w zrost Z w ią z k u , co 
się u ja w n ia  we w zm ożonej ilości delegatów , z 
k tó ry c h  każdy  rep re zen tu je  300 członków . "r— 
W s p o m n ia ł także , że rep rezen tan c i w la d 2y  
s tw ie rd za ją  sw oją  obecność.ą potrzebę w’zajom  
Hego w spółżycia  z zawodow em i o rg a n lza cy a m i, 
c o 'm o że  wyjść ty lk o  n a  w spólny pożytek i n a  
korzyść  in teresów ’, przez organiizacye zastępo­
w a n y ch . .

Rozpoczęto dyskusyę nad  przed łożonym  przez  
d . 2 . Z , re g u la m in e m . G losow ano n ad  każd ym  
p u n k te m  z osobna, po e w e n lu a in e n i p rzem ó­
w ie n iu  d w u  m ówców „pro" j „contra". Po d w u ­
god zin n e j d yskusyi p rzy ję to  re g u la m in  w  ca­
łości z n ieznaczne m i popraw k a m i.

P rzys tąp io n o  do u k o n s ty tu o w a n ia  się p rezy - 
d yu m  Zjaizdu. P rzew o dn iczącym  w ybran o  S ta ­
n is ła w a  G rylow skiego  z K ra ko w a , jzastypcamJ 
przew - N aciskow skiego z R adom ia, P ią tk a  z Po­
z n a n ia , K iś liń sk ieg o  z B ia łeg o stoku ; sekre ta rza ­
m i: M a  x a m in  a  ze L w o w a , W ró b la  ze S tan is ła ­
w o w a, Rybę z T a rn o w a  i  K am in s k ieg o  z Łaz.

Do k o m isy i m an d ato w e j w eszli: Szyszka z K o­
ło m y i, S c h in d le r ze L w o w a , K a ize r z W iln a , So- 
k a l ik  z W a rs z a w y , A ltm a n n  z P o zn an ia , M ą k a  
2 R a d o m ia  i  K u ro w sk i z Gdańska.

N a s tą p iły  przem ów ien ia  p o w ita lne . P ie rw s zy  
w y s tą p ił im ie n ie m  m in is te rs tw a  k o le i prezes  
d y rekcy  B a rw ic z , k tó ry  od czy ta ł depeszę m in i­
sterstw a k o le i, b rzm iąc ą  dosłow nie;

„ P a n  Prezes D y re k c y i, zechce im ie n ie m  m i-  
niisteryum  p ow itać  trze c i Z ja z d  Z w ią z k u  Z aw o ­
dowego prac . ko l. Rzeczposp. P o lsk . w  następu­
jących  słow ach p o w ita ln y c h : Z  polecenia zastęp  
cy m in is tra  ko le i żel. m am  zaszczyt pow itać  
trzec i Z ja z d  Z w ią z k u  zaw . prac. ko l. Rzeczposp. 
P o lsk ie j. M in . ko l. żel. św iadom e jest doniosłej 
ro li, ja k ą  zrzeszenie ko le jow e odegrać p ow inno  
w  odrodzen iu  k o le jn ic tw a  polskiego, a  m ian o ­
w ic ie  w  u re g u lo w a n iu  w aru n kó w  b y tu  liczne j 
rzeszy p rac o w n ik ó w  k o l. W  n ie zm ie rn ie  cię­
żkich czasach w o jen n ych , M in is te rs tw o  ko l. żel. 
hie  w ą tp i, że uczestn icy tego Z ja z d u  idąc po l i ­
n i i  rzeczyw is tych  K i te r esów k o le ja rzy , zbiegną  
Bię z lin ią  in teresów  P aństw a. Tem  powodowane- 
M m . ko i. żel. życzy w szelkieg o  pow odzen ia  p ra ­
co w n ikom  Z ja z d u .

N as tęp n ie  prezes B a rw ic z  p rz y w ita ł Z ja zd  od  
lw o w s k ie j D y re k c y i i p rzed s ta w ił radców  B łaż ­
ka i W a lig ó rsk ieg o  ja k o  m ających z u rzęd u  
uczestniczyć w obradach  Z ja z d u  im ie n ie m  D y ­
rek c y i we L w o w ie .

Z  ko le i p rze m ó w ił re p re ze n ta n t D y re k c y i ra ­
d o m skie j, p. E k e r t . M ów ca  zaakcen to w ał zn a ­
czenie k o le ja rs k ic h  o rg an izacy i zaw odw ych d la  
interesów k o le jn ic tw a , p o ró w n ał k o le ja rza  do 
żo .n ie rza , broniącego O jczyzny i życzył Z jazd o ­
w i pow odzen ia  w obradach. O k rz y k ie m : n iech  
ży je  Z . Z . K . zako ń czy ł p rzem ów ien ie .

D a ie j w iita li Z ja z d  im ie n ie m  c en tra ln e j p a r ty i

zaw 'odw ej tow . K w a  p iń sk i, od Z w ią z k u  zaw-. ro ­
botn ikó w  i  robotn ic  b u d o w lan ych  R y b a rs k i, w  
im ie n iu  tra m w a ja rz y  W a rs z a w y , L o d zi i  t . d. 
P o liń s k i, im ie n ie m  p rezy d y u m  R a d y  m ia s ta  
L w o w a  w icep rezyd en t S tah a l, poczem p rzed sta­
w ic ie l Z . Z . K . z P oznańskiego L e jm an o w ic z  i 
przew o d n iczący  Z w ią z k u  okręgow ego wo L w o ­
w ie  Rossian.

O b ra d y  rozpoczęły  się po p rze rw ie  o god zin ie
17.30 od w yb o ru  k o m isy i zw iązk o w e j. W  s k ład  
je j  w eszli: Z ie liń s k i z d y re k cy i w a rs za w s k ie j, 
M u cek  z k ra k o w s k ie j, G ruszczyń ski z rad o m ­
s k ie j, R u d n ic k i ze lw o w s k ie j, Z eb ro w sk i ze S ta ­
n is ła w o w s k ie j, K a lic iń s k i z w ile ń s k ie j, Kończe- 
w slti z do jazdow ych. S e ra fin  z  gdańskie j, Jan ­
k o w s k i z  p o zn ań sk ie j.

P rz y ję to  porządek d z ien n y  n a  pop łu d n iow e o- 
b rad y , poczem  uchw-alono dw a  nagle  w n io s k i w  
sp raw ie  w y ra ż e n ia  N a c z e ln ik o w i p ań stw a  P i ł ­
su d skiem u  h o łd u  i  czci za jego tru d y  około o- 
b ron y  o jczyzny , o raz sejm ow em u  k lu b o w i po i- 

■ s k ie j p a r ty i s o c ja lis tyc zn e j i  se jm ow ej k o m is y i 
k o m u n ik a c y jn e j za d z ie ln ą  obroną in teresó w  
p ra c o w n ik ó w  k o le jo w yc h  Rzeczpospolitej P o l­
s k ie j i  k o le ją rs tw a  wogóle.

W ita n y  g ro m k im i o k la s k a m i z ja w ił się nastę ­
pn ie  n a  try b u n ie  poseł H au sn er. M ów ca w ita ł  
Z ja z d  im ie n ie m  sejm ow ego k lu b u  po lskich  po­
słów socyalis tycznych, w alczącego od p ierw szej 
c h w ili w  n ad zw ycza j tru d n y ch  w a ru n k a c h  o 
p od staw y d la  przyszłego, p ra w d z iw ie  d e m o kra ­
tycznego u s tro ju  Polski i  d la  swobodnego roz­
w o ju  m y ś li socyalis tycznej, k tó ra  dziś pod czer- 
w o n ym  sztan d arem  P P S  g ro m ad zi setk i tysięcy  
zo rg a n izo w a n y c h  pro l eta ry  uszy. P rz e m a w ia ł 
Równocześnie poseł socyalis tyczny w  im ie n iu  
sejm ow ej ko m isy i k o m u n ik a c y jn e j i  s tw ie rd z ił, 
że sprzeczności po lityczne, ja k o  następstw a tró j-  
żaborowości zn a la z ły  w iern e  odbicie n ie ty lk o  w  
sam ym  S e jm ie , lecz ta k ie  i  w  k o m is y i k o m u n i­
k a c y jn e j. S tą d  n ie  d z iw n e m , że potrzeby ko lo - 
ja .rst.ua n ie  zn ach o d ziły  ta m  początkow o n a le ­
żytego zro zu m ien fa . S to s u n k i z m ie n iły  się je d ­
n a k  z czasem zu pe łn ie , ta k , że o statn io  przed- 
s tre jk o w e  żąd an ia  kom isya  u c h w a liła  jedno gło­
śnie. W y ra z ił  następn ie  m ó w ca konieczność  
w ew n ętrzn eg o  u p o rzą d k o w a n iu  o rg an izacy i, by  
ra z  nareszcie pozbyć się t. zw . „d z ik ic h "  s tre j-  
k ó w , oraz pogłębienita i  w ycze rp a n ia  s ta tu tu , 
zatw ierdzo neg o  przez rzą d y  przez co znaczenie  
o rg an izacy i, ja k o  głów nego c zy n n ik a  ż y d a  pań ­
stw ow ego, w zm oże się jeszcze bard zie j. N a le ży  
zw łaszcza położyć rękę  na a d m in is tra c y i k o le jo ­
w e j, o b fitu ją ce j w  ro zliczn e  u s te rk i ro zm a ite j 
n a tu ry . O k rz y k ie m  „N iech  ży je  Z ja z d "  zako ń ­
czył poseł H a u s n e r p rzem ów ien ie .

N a s tą p ił szósty p u n k t p o rzą d ku  dziennego: 
sp raw o zd an ie  Z a rzą d u  a) z dz ia ła ln o śc i ogól­
n e j, b) fin a n s o w e j, i  sp raw o zd an ie  k o m is y i re ­
w iz y jn e j.

N a  te m  o b rad y  w  d n iu  p ie rw s zy m  za ko ń ­
czono.

C zw artko w e  o b ra d y  rozpoczęły  słę n a m ię tn ą  
dyśkusyą n ad  w n io s k iem  n a g ły m  o zm ian ę  oso­
b y  przew odniczącego Z ja z d u , St. G ry lo w sk ieg o  
z K ra k o w a , k tó re m u  część delegatów  s ta ra ła  się 
zarzu c ić , iż  n ie  u m ie  znaleźć należytego „po­
s łuchu" n a  sa li. W n iosek  przeszedł, wobec cze­
go zarządzono now y w yb ór i  w ybrano p rzew o ­
dn iczącym  Z ja z d u  P ią tk a  z P o zn an ia .

O tw orzono następnie dyskusyę n ad  sprawozda, 
n ie m  Z a rzą d u . P ie rw szy  p rze m a w ia ł K rw a w ic z  
z Rzeszowa. W y p o m in a ł W y d z ia ło w i W y k ., że 
zan ied b a ł w bardzo pow ażnych  spraw ach, ja k  
np. w  k w e s ty i reg u la cy i p lac zasięgnąć o p in ii 
kó ł i okręgów , tak, iż spraw ę tę m u s i się napo- 
w ró t uzgodnić  z o rg a n iz a c ja m i. K o m ite t W y k . 
n ie  z a ją ł się p rag m atyką , s łużbow ą, n ie  u ją ł od­
p o w iedn io  wr ręce a k c y i s tre jk o w e j, n ie k tó rzy  
cz ło n ko w ie  C. Z . Z. n ie  p ra c o w a li wogóle przez  
c a iy  ro k  w  Z a rzą d z ie .

D ru g i m ó w ił D r  W o d eck i z K ra k o w a . B ro n ił  
d zia ła ln o śc i K om . W y k . w y ty k a ł s tronn iczą  
k ry ty k ę , z b ija ł z a rzu ty  przed m ów cy, dotyczące  
reg u lacy i płac. s tre jkó w  i t. d-, ja k  i b ra k u  k o n ­
ta k tu  z Z a rz ą d a m i k ó ł i okręgów . W ko ń cu  po- 
s ta w ii w niosek n a  p rzy jęc ie  spraw o zd an ia  Z a ­
rząd u  i w y ra że n ia  Z a rzą d o w i w o tu m  za u fan ia .
/im ie n ie m  ko m isy i m andatow ej G a zu r s tw ie r­

dzili, że ko m isya  przeglądnęła* 365 m and ató w . 
Z  tego n ie  podjęto 21, un iew ażn io n o  5, zatem  u -  
po>ważnionych do uczestn ic tw a w  Z je ź d iie  jest 
339 delegatów  rep re zen tu jąc y ch  99 k ó łi Po bu­

rz liw e j dysku sy i odesłano sp raw ę m a n d a tó w  a
pow ro tem  do k o m isy i.
, N a d  sp raw o zd an iem  p rz e m a w ia ł d a le j P a r  

ckan. M ów ca ś ledził u w ażn ie  treść sp raw o zd an ia  
Z a rz ą d u  u d e rzy ła  go szczególna ścisłość tegoż  
i  obfitość d o konanych  prac, p ow zię tych  zam ie ­
rzeń . S tąd  m usi uznać w  zupełności w y s iłk i Za ­
rząd u  i  o s iągn iąte  e fek ty , a  o b ja w ia ją c e  się  
gdzien ieg dzie  n iezad o w o len ie  s k ła d a  n a  k a rb  
ciężkiego naogół po łożen ia  m ate rya ln eg o .

D ach  tera z P o zn a n ia  w y ty k a ł w  dzia ła ln ość! 
W y d z . W y k . b ra k  stanowczości w* w a lce  o byt.

S to la rs k i m ó w ił o b iu ro k ra ty ź m ie  w  a d n iin i-  
s tra cy i Z w ią z k u , o p o k rzyw d zen iu  w  re g u la c y i 
p łac  ro b o tn ikó w  i  rz e m ie ś ln ik ó w  sekcyi drogo­
w e j.

P rzy ję to  następnie  do w iad o m o śc i sp raw o zd a­
n ie  k o m isy i m an d ato w e j.

K rze m ie n ie c k i, prezes k o ła  now ob ru dn o w sk ie ­
go za ło ży ł protest p rzec iw  u n ie w a żn ie n iu  m a n ­
datów  in n ych  kolegów  i  ośw iadczył, że w ra z  z 
d o tyczącym i opuszcza Z ja zd . P odniosła  się w rza  
w a  n a  sali, w śród k tó re j zapro tes tow ał też p rze ­
c iw ko  uchw ale  k o m isy i m an d . G a z u r im ie n ie m  
k o ła  k rako w sk ieg o .

O drobina z K ra k o w a  w n ió s ł n a  w y b ó r k o m i­
sy i k o n flik to w e j celem  ro zp a trze n ia  u c h w a ły  
k o m isy i m an d . odnośnie do u n iew ażn io n y ch  
m an d ató w . W obec n iem ożliw ości spokojnego u -  
rzędow a,n ia  sekre ta rze  Z ja z d u  o d d a li w  rec»  
Z ja z d u  swe m a n d a ty .

In ż . K ru szew sk i p o s taw i! w n io sek  n a  w y k lu ­
czenie od obrad  członków , zak łó ca jących  spo­
k ó j. W n io sek  uchw alon o o raz  w n iosek o pozo­
stanie  n a  s&Ji delegatów , n ieu zn an ych  p rzez  
k o m . m and . do czasu ro zs trzyg n ięc ia  k w e s ty i 
przez kom isyę  k o n flik to w ą . Do k o m isy i te j w y ­
b ran o  O drobinę, U rs in iego  i D ra  W odeckiego.

Z a b ra ł następnie  głos poseł R a jc a  I w ita j z ja z d  
ja k o  p rezu o d n ic zą cy  sejm ow ej k o m is y i k o m u ­
n ik a c y jn e j o raz im ie n ie m  k lu b u  N aro d o w e j 
P a r ty i  Robotniczej.

O godz. 14-ej p rze rw a n o  obrady do  godziny 
16 tej.

O b rad y  po p rze rw ie
rozpoczęły  się o d czy tan iem  protokołu Zjasdu *  
obrad  środow ych. m

W  sp ra w ie  s tre jk ó w  w  W a rs z a w ie  w y ja ś n ił 
poseł R a jca , iż  od k ie ro w n ik a  m in is te rs tw a  ko­
le i s łysza ł w p ra w d z ie  o n iep o ko ju  w  w arszta ­
tach , lecz nie w iadom o m u  o ja k ic h k o lw ie k  re ­
p re s ja c h .

P rze w . K o la  białostockiego, K iś lifts k i w  od­
pow iedzi de leg atow i d y re k c y i w ile ń s k ie j tw ie r ­
d z ił, że w s p o m n ian a  D y rek c ya  n ie  troszczy się  
zup e łn ie  o w łasnych  p rac o w n ik ó w , pozo staw iła  
ich  n a  pastw ę losu w  czasie ew a ku a c y i, p ię tn u ­
je  ja k o  bolszew ików , w yd a je  n a  szykan y  p o li­
cy i i t. d . P rzy zn a ł to także  w  całości następ n y  
m ów ca, w iceprezes Z w ią z k u  S u łk o w s k i, k tó ry  
n a p ię tn o w a ł szko d liw ą  i  w rogą d la  w ileń sk ieg o  
k o le jn ic tw a  dzia ła ln o ść  prezesa w ile ń s k ie j D y ­
re k c y i. i

N astępn ie  D r  W o d e c k i im ie n ie m  k o m is y i ko tt 
f lik to w e j z d a w a ł sp raw ę z ro zp a trze n ia  u -  
c h w a ły  k o m is y i m an d ato w e j i  pod ał do w iad o ­
m ości orzeczenie k o m is y i n a  korzyść zakw esty®  
n o w an ych  m an d ató w .

W rócono  do d ysku sy i n ad  spraw o zd an iem  i  
celem  przyspieszen ia  s p ra w y  w yb ran o  po je d ­
n ym  m ów cy „za" i  „p rzec iw ". „ Z a "  B e d n a rczy k , 
„p rzec iw " G rocho lsk i. M ów ca „p rzec iw " posta­
w i ł  w niosek n a  w y ra że n ie  Z a rz ą d o w i w o tu m  
n ieufno śc i. ]

K ru s zew sk i, o d p o w ia d a ł ma z a rz u ty  m ów ców  
i  w y k a z y w a ł na  szczegółach pracę C. Z . Z . W  
odp ow iedzi G rocho lsk iem u tw ie rd z ił m ów ca, że  
W y d z . W y k . n ie  ch c ia ł iść n a  p a rty jn e  d ro g i. W  
W y d z . W y k . są rep rezen to w an e  różne p a rty e . 
Z . Z . K . w in ie n  stać n a  s tan o w isku  k las. Jeże li 
p a rty e  chcą, by Z. Z. K . szedł w  k ie ru n k u  je *  

■dnej p a rty i, to to zaszkodzi Z w ią z k o w i. W y ja ­
śn ia ł s tano w isko  C. Z . Z . wobec u s taw y  s tre j­
k o w e j i wogóle wobec a k c y i s tre jkó w , potępia; 
t. zw . „ d z ik ie  s tre jk i" . j

Z a b ra ł następnie  glos K u ry ło w ie z , k tó ry  z a ­
strzeg ł się p rzec iw  za rzu to m  zd rad y  k la sy  ro ­
botn icze j przez P P S , k tó re  u c zyn ił p a rty i G ro ­
cholsk i. N a zy w a  te k ą  robotę ohydą, dem ago­
gią, obliczoną chyba n a  n ieu św iad o m io n ych  
słuch s czy. I  to mówdą lu d z ie , k tó rzy  d la  Z w ią ­
zku  nic n ie  z ro b ili i  n ie  ro i ią . R o złam  w  k la s ie  
p racu jące j ro b ili zawsze ko m u n iśc i, w  czasie 
m ajow ego s tre jk u  u . r . pochow ali się ja k  m y ­
szy do d z iu ry . To samo było  ze s tre jk ie m  m a r ­
cow ym  obecnego roku , podczas którego a d lie ren  
ci G rocholskiego ró w n ież  k ry l i  się, zam ias t iść 
w  m asy i u ś w ia d a m iać  je  o rg a n iza cy jn ie . K o ­
m u n iśc i b a łam u cą  ty lk o  m asy, k tó re  je d y n ie  
ślepo idą za sw y m i p rzyw ó d cam i, n ie  m a ją c  n a ­
leżytego u św iad o m ien ia . M ó w c a  w y ra ża  cześć
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Ula P P S  za  je j szczerą w a lk ę  z roakcyą. Z js z d  
U c h w a lił w n io sek  n a  w y ra że n ie  Z a rzą d o w i 
Z w ią z k u  w o tu m  zaufan ia , 232 g ło sam i p rzec iw  
44 glosom .

Z a b ra ł glos to w . poseł M o rac zew sk i, w ita ją c  
Z ja a d  im ie n ie m  po lsk ich  posłów socyal. P raca  
p rzed  Z w ią z k ie m  je s t w ie lk a . Z w ią z e k  w  d w u  
la ta c h  s k u p ił n ie o m a l w szystk ich  p rac o w n ik ó w  
k o le jo w y c h . P racę  m u s i p ro w ad zić  się d a le j, 
•a m u s i prześw iecać je j m yś l w yższa , m uszą  
w ejść w  życie  p ra w a  p rzew id z ia n e  s ta tu te m . 
M u s i się  odbudow ać ubezpieczen ie  społeczne, 
m u s i hyc w y k o n a n a  u s taw a  e m e ry ta ln a , ośm io­
g o d zin n y  d zień  p racy . W y k o n a n ie  tego do dzi­
s ia j szw an ku je . Do tego trzeba, s iln e j o rg a n iza ­
cyi, bo m asy dotąd  n ie  są n a leżyc ie  zgrane. —  
Z a rz u ty  zd rad y  pod adresem  P P S  b y ły  n ie  na 
m iejscu , bo to n ie  P P S  zd rad za  in te resy  prole- 
ta ry a tu . T y lk o  n ie zg ra n ie  s ię  w za je m n e  było  
pow odem  k o n flik tó w  w  o rg a n iza cy i. O rg a n iza -  
cya p o w in n a  w ejść w  k re w  i  m ózg ogółu kole- 
ja rs tw a . N ie  iw ystarczą szum ne h as ła , trzeba  
o rg an izacy jn ego  w y k o n y w a n ia  w s ze lk ich  poczy­
n a ń . W  końcu  a p e lu je  do Z ja zd u , by m u  p rzy ­
św ie c a ła  m yś l s ilnego Z w ią z k u . T rzeba budo­
w a ć  go d a le j, Z w ią z e k  m u s i w y tw o rzy ć  siłę  i  
n a le ż y tą  organizacyę  w e n ę trzn ą .

Z a ła tw io n o  jeszcze k i lk a  w n io s kó w  i  odro ­
czono ob rad y  do p ią tk u .

Teatr powszechny.
W to re k : „K rzyżacy".
Ś ro da: „Z a  daw nych  dobrych czasów"*
C zw artek : „Bat w  operze".
P ią te k : „K w ia t paproci".
Sobota po po łu d n iu : ..Chata za wsią'*;

w ieczorem : „C iep ła  w dó w ka".
N ied z ie la : „ K ra k o w ia c y  i górale**; 

w ieczorem : „C iep ła  w dó w ka".
O peretka  w Now ościach,

W to r e k : „P rym as cyganów ’*.
Ksillegiizni wykładów; Bankow ych (R yn ek  fllśw n y  

L in ia  A - B  L. 39)
W to re k : d r  W . F a lle k : „O rlę" E d m u n d a  P ostan ­

ia , (om ówienie d ra m a tu ).

W y k ła d y  w  D o m u  a r ty s tó w  (p la c  ś w . D u c h a )  
w  z a rz ą d z ie  k ra k o w s k ie g o  Z w ią z k u  l i t e r a tó w  

Początek o godz. 8 wiecz.
Śro dą: J. F la c h : „S ła w n e  m is trz y n ie  m iłości", 

cz. IB ^ K u rty z a n y  z czasów O drod zen ia ,

Potrzeba cllie&sów
d o  ro z n o s z e n ia  ..N a p rz o d u "

za  s ta lą  p en sy ą
W ia d e m o ś t  w  A d in m a trs c y i n i ł a p r i o d l i "

D u n a je w sk ie g o  5.

Ważne dla. P. T. Kupców, Kolek Roln.,
A p t e k  8 P r o s u e r y j l

M y d ła  to a le to w e  lecznicze. W o d a  kolos^stes! do  ust. Proszek do zębów, 
Bay-Rum  itd. słynne z pierwszej jakości, wyrobu Fabryki Chemicznej „TLEN* we Lwowie.

R E P E R T U A R

T e a tr  Im . J u l. S łow ackiego,
W to re k : „Tan iec  czyn o w n ikó w ". 
Ś ro da: T e a tr  za m k n ię ty ,
C zw a rte k : „O dę".
Piątek: „Orlę“.
Sobota- „O rlę".
N ied zie la  po p o łu d n iu : ..P an  poseł"; 

■wieczorem; „O rlę".
T e a t r  „ B a g a te la * ,

W to re k : „T en  trzec i".
Środa: „Ten  trzeci".
C zw ąrtek : „T en  trzeci".

I. Dział bławatny.
li. Dział drobiazgowy i przybory do

palenia.
III. Dział: przybory do pisania.

IV. Przybory szewskie.
V. Bielizna, pończochy, rękawiczki, 

swetery, haiki zimowe i L d.
VI. Szczotki gospodarskie,pasły i czer- 

a  dia do obuwia.
NOZYCZKI, BRZYTWY i MASZYNKI „G1LETTE** ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE

k PO LECA  HURTOWNIE

DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS
K R A K Ó W , U L IC A  Ł O B Z O W S K A  12.

JENERALNA REPREZENTACYA FABRYKI „TLEN", LWÓW, ZAMARSTYNOW.
Zam ów ienia pocztowe uskutecznia s ią  odwrotnie. *183
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I
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j
Z g u b io n o

dnia 25 b. m. w pociągu wie­
czornym między Krakowem 
a Tarnowem portfel czarny 
skórzany zawierający Kartę 
odrocz-nia, świadectwo iden­
tyczności, metrykę urodzenia, 
rubrum ca karlę przemysłową 
Opiewające na nazwisko fłu- 
bena Waita w Tarnowie. U- 
czciwy znalazca otrzyma so­
witą nagrodę za zwrot znale­
zionych dokumentów. Kubań 

Wait Tarnów, Kapitulna 3.

ŚWIATOWEJ SŁAWY
BIBUŁKI i TUTKICYGARETOWE

Unieważnia sią
wojskową kartę odroczenia, 
wydaną przez Pow. Komendę 
Uzup. w Tarnowie na nazwi­
sko Stanisława Wajdy, Szar- 
wark,. pow. Dąbrowa, urodź. 

7 grudnia 1SU3.

Darmo
otrzyma każdy za 3 połamane 
płyty 1 całą według wyboru.
Zapalniczki, kamyki do 
tychże, baterye oraz to ­

wary galanteryjna
poleca w wielkim wyborze 

hurtownie i częściowo
Lstpid dultfcr. Kraków, bisuka U.

/  M a P an  m a te ry ę  *%
| ua ubranie, palto i t. p .?»
|  M a P an i m a te ry ę  j
| na kostyuin, płaszcz i t. p.? • 
| Proszę zażądać próbki z • 
% fabrycznego składu sukien gi jjjiitof? i I  nlffmiiir? i
*  Kraków, Podwale 5/III t, . _ ... g
g  które zaraz darmo i optatnie ■ 
V wysiane zosian, .

^*** » • • • • • • • • • « •« • • • • •
Gramofon

ż płytami w baidzo dobrym 
stanie tanio do sprzedania. 
Saraak i żakiet zstraelunewy.
Oglądać można: Sebaslyanu 
l. 5, L p. oficyny na prawo 

między 2 —4.

SofeB ielfi lin toilouJaWa Jiir. Łiiiw. Salirasieilek 1 1

W  Tylko x wodnym znakiem na bibułce »5zabeika(<. “ęag

Am s s M m f f l m m , , . , .  i

Fabryka Maszyn Rolniczych Oświęcim
poszukuje

kliku ukwaKfikowanych tokarsy
do obrób k i że laza  i m eta li. P ierw szeństw o  m ają  ro b o tn icy  żonaci, 
o beznan i dobrze z  ro b o lam i. M ie szk a n ie  i a p ro w izacya  zapew nione.

! CZYTAJCIE I -im
E u ro p e jsk i k o m fo rt!  P ie rw sz o rz ę d n a  a tra k e y o l 
RemFz-YGus dla osoó przajszinych i lepszych sfer towarzyskich 1
N ow o o tw a rta , z  w y b o rn y m  sm akiem  u rząd zo n *

RESTAURACJA, KAWIARNIA i BAR
„ODRODZENIE"

w Krakowie przy ui. sławkowskiej 30
w dawnym lecz gruntownie odnowionym 
I wykwintnie urządzonym lonalu „tmptta*

poleca P. T. Publiczności

pierwszorzędną kuchnię i piwnicę
zao patrzo n ą  w  doborow e napoje.

Zakład prowadzony osobiście przez grono obywateli' 
ucnodżców ze wscnodnicti kresów Rzeczypospolitej*

K ucania
pod osobfstem kierownictwem wyt<a»nago fachowca, b. wf»* 
iciclela ,eónego z najwigusz. tak sdow »ul narnycH na U.iatnle* 

O o s ła g a  go śc i przez p aró w  i panie ze
sfe r  oo y w a.e isk icii. Żadnych kelnerów, kdyż 
wszystko spoczywa w rękach udziałowców.

Wrasna or*iestra
pbd osobistem kierownictwem znanego profcaora konso** 

watoryurn W Kijowie
p .  J Ó 2 E F A  D Ł U S K t iś G O .

Zdrowe i smaczne potrawy przyrządzone spo«ooptn o®* 
j inowym. — Doskonałe napoje. — Ceny konkurencyjni' 

L o k a l o tw a r ty  d c  g o d z . 11 W e c z 4 r ,
Zarząd Zakładu żywi nadzieję, że zapewniając Publ'-* 

czności Krakowskiej nie tylko zdrowe i tanie potrawy, aW 
wszelką wygodę, dozna życzliwego popaicia, tem więcej, 
że ceiem Zakładu jest zapewnienie egzystencyi łicznvrn 
rodzinom uchodź ów kresowych. 2729

Zarząd Rssteurseyi , O drodzen ia ,

Mechanika
z działu elektrotechnicznego, 
obznajomion-goź uzwojeniem 
motorów prądu zmiennego i 

stałego poszukuje zaraz
„PRĄD"

T Kraków, ul. uołębia 3.

Piecyk Dausrbrand
w dobrym stanie do sprzeda­
nia. Aryańska 5, II. p„ drzwi 

na lewo.

Zdolnych, uczciwych, 
zdrowych dozorców
i tylko /. dobremi świadec­
twami, poszukuje Krakowski 
Zakład Czuwania Kraków, 
Rynek 22.-Zgłoszenia między 

3—4 po południu.

Po ój umeblowany
wynajmę zaraz. Zgłoszenia pod 
„Pokój umeblowany’ do Biu­
ra ogo szeń FeliKsa Stattera, 

Kraków, Grodzka 13.

i ś  A L A  A  A  A A A  L L L

Fiasz.ii i  wud/ u i.iti ui.
kupuje każdą ilość, płacąc 
nai wyższe ceny, fabryka Isata 
& Karmań-ki, Kraków, Łob­

zowska 3.

mitUit iUHillLLiUl
do robot wojskowych, ma­
szynowych i ręcznych przyj­
mie zaraz Pracownia krawie­
cka A. flutłersmaiiita, Kraków. 

Krasowska z3.

M y d ło  angielskie i włoskie
do  p ran ia

poleca firma

B R A C I A  R O L N I C C Y
KRAKÓW, ul. św. Jana  3 .
mm  u ie rty  na żądanie.

heaaktor uaczemy: Łmi, Hasckor.
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód" w Krakowie.

Keńaktoi udpow.edzia.uy: maryaa Jastrzębski*
Czcionkami Drukarni Luio.W3i w Krakowie, DaaajawsLie,jo ó (tei. Nr 1310).


